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wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu

Ceny ogłoszeń 
za t wiersz milimetrowy:
Zwykłe . . . .  . 10 gr.
Nekrologi . . . . . .  20 f,
Nadesłane « . . .  25 u 
Ho kronice . . , 30 „
Na i-szej stronie. . 40 „ 
Drobne od słowa. . 7 „

(najmniej 10 głów)
Układ tabelaryczny 50% drożej. 
Nekrologi doftOmm o50% taniej. 
Załąozniki wedle amowy.
Nr czeka p K. O. 400.402.
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Kola niemiecka do Ligi narodów
Nowy dokument politycznego pieniactwa niemieckiego

Kraków, 30 grudnia.
CTeżeli przez cały czas wojny światowej 

Niemcy nieustannie dawali przykład bandytyz­
mu wojennego, to od chwili zawieszenia broni 
dają przykład pieniactwa politycznego. Dzięki 
temu pieniactwu, a jeszcze więcej dzięki roz­
maitym prądom odśrodkowym, które osłabia­
ły spoistość ententy, a nawet chwilami grozi­
ły jej rozbiciem, Rzesza niemiecka dotąd jesz­
cze nie wypełniła warunków traktatu wersal­
skiego. Zdawało się, że plan Dawesa i związa­
ny z nim pakt londyński położą kres matac­
twom niemieckim, ale I ta  nadzieja nie speł­
niła się dotąd.

Rząd niemiecki nie odstąpił od swojej meto­
dy ani na krok, a dowodem jaskrawym jest o- 
statnia jego nota do Ligi Narodów. Niemcom 
zawadza artykuł 16 paktu, czyli statutu Ligi, 
zawierający przepisy o postępowaniu przeciw­
ko temu państwu, które stanie się winnem zła­
mania pokoju. Nota niemiecka domaga się te­
dy gruntownej zmiany artykułu 16, uzasa­
dniając to żądanie pomiędzy innemi tą oko­
licznością, źe teraz jeszcze »pewne państwa 
przeprowadzają w sposób nieograniczony ol­
brzymie zbrojenia wojenne*. Natomiast Niem­
cy, otoczone zewsząd, są całkowicie rozbro­
jone — jak zapewnia nota niemiecka. ^

iWprawdzie międzynarodowa komisia kon­
trolna stwierdziła niedawno, że Niemcy dalej 
s ię  zbroją, że posiadają armję pod postacią roz­
maitych organizacyj państwowych i prywat­
nych, że rozporządzają kadrami dla rezerw, że 
wyrabiają dalej broń wszelkiego rodzaju, tu­
dzież amunicję, źe pracują nad udoskonaleniem 
gazów trujących ■— wprawdzie komisja sta­
nowczo to stwierdziła, mimo to jednakże rząd 
niemiecki usiłuje wmówić w Ligę Narodów, ja­
koby Rzesza niemiecka była zupełnie rozbrojo­
na. Rząd niemiecki nie waha się zarzucić kłam­
stwa tak poważnemu i tak bezstronnemu orga­
nowi, jakim jest międzynarodowa komisia kon­
trolująca zbrojenia Rzeszy niemieckiej. Komu 
Liga ma teraz uwierzyć: rządowi niemieckie­
mu, czy też komisji kontrolującej? Rada am­
basadorów uwierzyła komisji kontrolujące] i 
powołując się na jej sprawozdanie, odroczyła 
ewakuację strefy kolońskiej, wyznaczoną pier­
wotnie na dzień 1 0  stycznia.

Załatwiwszy w sposób tak tani kwestję rze­
komej bezbronności Niemiec, nota zwraca uwa­
gę Ligi Narodów na zbrojenia czterech państw, 
sąsiadujących z Rzeszą. Nota nie wymienia 
tych państw po nazwisku, ale to jest zbyteczne, 
każdy bowiem wie, że chodzi tu o Francję i 
Belgję na zachodzie, zaś o Polskę i Czechy na 
wschodzie. I tu  perfidja niemiecka występuje 
w  całej nagości. Wymienione cztery państwa 
niczego tak nie pragną, jak pokoju i rozbroje­
nia, choćby tylko ze względu na budżet =— ale 
te pragnienia będą tak długo tylko pobożnemi 
życzeniami, jak długo Niemcy zbroją się i gro­
żą odwetem. A ponieważ artykuł 16 paktu Ligi 
Narodów nie daje gwarancji pokoju, ponieważ 
nawet jej nie daje protokół genewski, więc d;i 
zenie do stworzenia rękojmi pokoju tudzież 
do zapobieżenia odwetowi niemieckiemu, trwa 
dalej. To wszystko, czego dopuszczali się 
Niemcy podczas wojny, jest nauką, która nie 
pójdzie w las. Ci, którzy się tak strasznie po­
parzyli, muszą obecnie dmuchać na zimne. — 
Niechaj Niemcy nie obracają kota ogonem. Ża­
den sąsiad nie myśli o wojnie z Niemcami, 
każdy tylko pragnie się zabezpieczyć przed a- 
takiem niemieckim.

Przechodząc do konkretnych wniosków, po­
wiada nota niemiecka: Ażeby wybrnąć z trud­
ności, które z wymienionych powodów muszą 
się wyłonić na wypadek współudziału Niemiec 
w sankcjach karnych, istnieje tylko jedna dro­
ga. Rzeszy niemieckiej należy w razie między­
narodowych konfliktów pozostawić wolność o- 
kreślania przez nią samą rozmiarów jej współ­
udziału^ Tylko tyle. Rząd niemiecki czuł sam 
widocznie przesadę swoją, gdyż w nocie za­
pewnia, że żądanie to nie jest żadnym przy­
wilejem dla Niemiec. Ale Niemcom nie podo­
ba się także protokół genewski, więc domaga­
ją się jego zmiany, jednakże znowu jedno­
stronnej.

Tak wygląda nota niemiecka do Ligi Naro­
dów. Dołączył do niej rząd niemiecki znany 
swój memorjał do mocarstw, zasiadających w 
Radzie Ligi Narodów, z dnia 26 września br. 
Memorjał ten, zawierający warunki, pod jakie- 
mi Niemcy chcą wstąpić do Ligi Narodów, o- 
mówiliśmy w swoim czasie.
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Wykrycie wielkich ilaści broni w Niemczech
Ilustracja do niemieckiej noty do Ligi narodów

rabinów maszynowych i zwykłych. Pobieżne o- 
szacowanie wykazało, że znajduje się tam o- 
koło 30 tysięcy różnych części składowych 
broni i jakie 15 tysięcy części składowych 
dział i ciężkich karabinów maszynowych.

, iParyi, 30 grudnia (AW). Ajencja H ałasa do­
nosi, Że podczas niespodziewanej inspekcji w 
Nakładach przemysłowych Berlin-Karlsruho, 
jeden z oficerów komisji międzysojuszniczej 
odnalazł tysiące części składowych dział, ka-

K m in ie  n d zo yc zo jn e j o M z y  M ie w d o m  k r e s ó w
Warszawa, 30 grudnia PAT). Mając na wzglę 

'dzie konieczność przestrzegania najściślejszej 
jednolitości w zarządzeniach władz III i II in­
stancji na terenie województw wołyńskiego, 
poleskiego, nowogrodzkiego i okręgu admini­
stracyjnego wileńskiego, Rada ministrów na 
posiedzeniu dnia 29 bm. powzięła na przeciąg ; 
sześciu miesięcy następujące zasady odnośnie 1

do zarządzeń na terenie wyżej wymienionych 
województw: ^

1 ) O ile wojewoda otrzyma zarządzenia władz 
centralnych (z wyjątkiem zarządzeń władz 
wojskowych i sądowych), które uważa za od­
biegające od linij politycznych wytkniętych 
przez władze centralne, względnie za nieko­
rzystne ze względu na stan faktyczny, może

wstrzymać wykonanie zarządzeń, przy zawia­
domieniu o tern władzy centralnej, która wy­
dała to zarządzenie i ministra spraw wewnętrz- 
nyich i winien przedstawić powody, dla któ­
rych zarządzenie "wstrzymuje. Władza central-* 
na winna zbadać te powody i albo zarządzenie 
zmienić, albo polecić ie wypełnić.

2 ) O ile wojewoda uważa, że zarządzenie 
władz centralnych może być wykonane tylko 
w pewnej części, winien wykonać tylko część 
zarządzenia, a co do dalszej części postąpić 
według trybu podanego ad 1 ).

3) Wojewoda może^ wstrzymać wykonanie 
zarządzeń władz II instancji, której zakres 
działania terytorialnego obejmuje teren woje­
wództwa, albo zarządzenia wszystkich władz 
II instancji, o ile uważa, że zarządzenia te od­
biegają od linij politycznych wytkniętych przez 
władze centralne, lub śą niekorzystne ze wzglę­
du na ogólne linje wytyczne, przy równocze- 
snem zawiadomieniu o tern szefa władzy. Wo­

jewoda obowiązany jest przedstawić swe po­
wody bezpośrednio ministrowi spraw wewnętrz 
nych. Właściwi ministrowie winni powziąć naj­
rychlej decyzję i zawiadomić o tern wojewodę.

4) Wojewodowie mają otrzymywać kopje o- 
góhiych nie technicznych zarządzeń.

Zarządzenie to jest wręcz niezrozumiałe. ;— 
Wojewodowie, którzy oficjalnie otrzymują pra­
wo lekceważenia rozporządzeń minlsterjal- 
nyck — to pierwszy krok do dalszego rozprzę­
żenia stosunków na kresach. Przecież i tak 
wojewodowie kresowi zachowują się nieraz jak 
udzielni władcy. Znany jest wypadek, g d y ‘je­
den z wojewodów, wezwany przez ministra do 
Warszawy, oświadczył, że nie pojedzie, gdyż 
ministrowi taka droga do niego, jak jemu do 
stolicy.

Rozporządzenie obecne pomyślane jest jako 
namiastka stanu wyjątkowego. Swego celu je­
dnak nie spełni.

„ K o c  iw . S a r t l s i n i e l a  w  P o l s c e "
Nowa faza antypolskie] propagandy ze streny sowietów

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30 grudnia. Jedna z korespon- 

dencyj warszawskich przynosi z Moskwy wia­
domość, że komitet wykonawczy Ill-ciej mię­
dzynarodówki wydał odezwę do robotników 
wszystkich krajów z powodu wzrostu rzekome­
go białego terroru w Polsce. Odezwa zawiera 
mnóstwo obelg pod adresem polskiej burżuazji 

jej sprzymierzeńców polskich Pepeesowców- 
bandytów, którzy znewn rozpoczęli stosować 
najstraszniejsze represje względem polskiej par- 
tji komunistycznej, walczącej za wolność kla­

sy robotniczej. Odezwa omawia wydanie przez 
Sejm sądom posła Łańcuckiego i trzech posłów 
ukraińskich, którzy jakoby mieli być areszto­
wani. (To ostatnie jest nieprawdą — przyp. 
red.). Odezwa oskarża polską burżuazję o za­
miar sprowokowania proletarjatu i przygoto­
wania nocy św. Bartłomieja według wzoru e- 
stońskiego. Odezwa nawołuje robotników całe­
go świata do protestu z powodu aresztowań 
komunistów polskich i wrzywa komunistów^ pol­
skich do dalszego działania.

K r m  demonstracje rniMUne» Rosji
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 grudnia. Z Moskwy donoszą, 
że z okazji świąt Bożego Narodzenia, członko­
wie pisma p. t. »Bezbożni« zorganizowali de­
monstracje autyrellgijne, które doprowadziły 
do krwawego starcia we wsi Paslilówka. Obu­
rzony tłum usiłował zbmchować komunistów,

którzy weszli w czasie nabożeństwa do cerkwi 
i urządzili demonstrację antyreligijną. Policji 
udało się wyrwać poranionych- komuników z 
rąk tłumu. Również z innych miejscowości do­
noszą o starciach, w których byli zabici i ran­
ni. *

Rokowania Polski z Ł t
Z Warszawy donos7.ą, że wizyta prezydenta 

Sejmu łotewskiego, Wesmanna, u prezydenta 
Wojciechowskiego w/ Spalę nie była wyłącznie 
aktem towarzyskim, lecz łączy się ze sprawą 
stosunku między obydwoma państwami. Miano 
bowiem omawiać sprawę mniejszości polskiej 
na Łotwie i sytuację nad Bałtykiem, w związ­
ku ze zwmożoną akcją Propagandy komuni­
stycznej.

Uproszczenie pr stępowania 
dyscyplinarnego

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30 grudnia. Ostatni numer 

s>Dziennika ustaw« Nr. 1 1 1  podaje rozporządze­
nie Prezydenta Rzeczypospolitej o uproszcze­
niu postępowania dyscyplinarnego przeciw 
funkcjonarjuszom państwowym. Główne zmia­
ny polegają na tem, iż komisje dyscyplinarne 
będą obradować w kompletach, złożonych z

trzech osób, nie jak dotychczas z 5 osób. Ter­
miny, które dotychczas wynosiły dni 15, będą 
skrócone do dni 8-miu.

Ukraińska partja włościańsko- 
narodowa za p. Grabskim

Warszawa, 30 grudnia (AW). Premier Grab­
ski otrzymał od zjazdu delegatów ukraińskiej 
włościańsko-narodowej partji w Kołomyi de­
peszę z wyrazami ufności dla polityki rządu.

Napad bandy sowieckiej
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 grudnia. Z Równego donoszą: 
Dnia 27 bm. przekroczyła granicę na odcinku 
Horca banda, złożona z 30 uzbrojonych bandy­
tów i dokonała napadu na majątek Zabary. 
Po steroryzowaniu mieszkańców i służby fol­
warcznej bandyci podpalili zabudowania ma­
jątku. W płomieniach zginęło 30 koni, 50 
sztuk bydła oraz cale tegoroczne zbiory. Ban­

dyci uprowadzili tylko 13 koni i kilka wozów, 
czyli tyle, ile trzeba było do ucieczki. Mimo 
zarządzonego pościgu, wobec bliskości granicy 
i przygotowanej drogi odwrotu, bandyci uszli 
bezkarnie za granicę.

Trocki zamknięty o  cel! na Kremla
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 grudnia. Z Londynu dono^ 
szą: »Daily Teelgraph« otrzymał z Berlina
wiadomość, według której Trocki uwięziony 
jest na Kremlu w odzielnej celi. Powodem a- 
resztowania było to, że Trocki odmówi! wy­
jazdu na Kaukaz. Cela Trockiego jest pod strâ  
żą silnego oddziału Czekji.

niefortunna łransokcla misji sotaleckiel 
u  Wiedniu

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30 grudnia. Z Wiednia donoszą: 

Wiedeńska misja handlowa sowiecka wydała 
tamtejszemu spekulantowi Maksowi Hochman- 
nowi transport kaloszy wartości 3 miliardy ko­
ron (około 2 2 0 .0 0 0  złotych). Hochmann kalo* 
sze sprzedał, a pieniędzy misji nie zapłacił.

Rokounnin francusko-sowieckie 
o wydanie floty Wransta

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30 grudnia. Z Paryża donoszą: 

Według doniesienia »Temps* przybyła do Pa­
ryża delegacia rosyjska dla pertraktacji o wy­
danie floty Wrangla. Francuska delegacja mor­
ska rozpoczęła w tych dniach pertraktacje, do 
porozumienia jednak nie doszło. Francja żąda 
od Rosji zwrotu kosztów utrzymania i repara­
cji floty rosyjskiej. Rosyjska delegacja zapro­
ponowała natomiast, aby Francja odliczyła te 
koszta od sum, jakie żąda Rosja jako odszko­
dowanie za interwencję Francji w czasie wo­
jen bolszewickich.

* 0 uczczenie 980-ne! rocznicy 
koronacji Bolesława Chrobrego

Jakkolwiek na dzień Bożego Narodzenia 
1924 roku przypadła 900-setna rocznica koro­
nacji Bolesława Chrobrego w Gnieźnie, to je­
dnak główna uroczystość obchodu tej donio­
słej a pamiętnej chwili w dziejach Polski, od- 
będzi się w Gnieźnie dopiero w lecie 1925 roku. 
W tym celu niżej podpisany komitet wydał na­
stępującą odezwę:

^Utworzony tymczasowy komitet organiza­
cyjny, wychodząc z założenia, że wspomnień 
historyczny cli tej miary nie należy ograniczyć 
do rozmiarów obchodu dzielnicowego* zamie­
rza przygotować wielką manifestację narodo­
wą na czas. dogodniejszy w  letniej porze, gdy  
dzięki poparciu obecnych władz państwowych 
zaniedbana pod rządami pruskiemi katedra u- 
każe się w odnowionej szacie, a przed joj fron­
tem przygotuje się miejsce odpowiednie na 
uczczenie króla-bohatera stosownym monu­
mentem.

Zrzeszyć się powinna w tym historycznym 
obchodzie cała Polska, zgromadzić się winny 
w delegacjach wszystkie jej najdalej rozpro­
szone dzieci, by z słuszną dumą przypomnieć 
całemu światu dziejową postać pierwszego pol­
skiego króla i głośno stwierdzić, żeśmy nie od

STANISŁAW ŁEMPICKI

l Primadonna krakowska 
heroiną rewolucji 1846 roku
(Z cyklu: »Literatura i teatr przed sądem*).

(Dokończenie).
Zachowanie się Weidnerówny w dniach re­

wolucji, zwłaszcza od chwili ucieczki Austrja- 
ków, — było głównym przedmiotem śledztwa. 
O jej przebraniu, śpiewach, agitacji rewolucyj­
nej mówiono powszechnie, opowiadano w ca­
lem mieście. Tak brzmią denuncjacje i relacje 
różnych osób. Dochodzenia nie ustaliły jednak 
konkretnych faktów: brakło klasycznych
świadków, niektórzy z przesłuchanych umieli z 
pewnością milczeć, nawet pod przymuszoną 
przysięgą, a zresztą w chaosie i szalonem tem­
pie rewolucyjnych dni zatraciły się kontury 
rzeczywistych przeżyć, przepadły różne szcze­
góły mniejszej wagi; nie pamiętano o nich wo­
bec grozy tego, co nastąpiło. Znamy przecież z 
ostatniej wojny takie wypadki, na które pa­
trzyło całe miasto, a przecież ukryły się przed 
czujnem okiem wroga.
: Flora Bogdani nie odegrała w 'dniach rewo- 
cyjnych tylko roli szarytki, pielęgnującej 
iWład. Jordana. Przypuszczać można, że »mu- 
tatis mutandis« prawdą było to, co wysżpiogo- 
wał Liehmann won Palmrode, Zagrała w pri- 
madonnie krakowskiej młoda, gorąca krew, o- 
żyły ideały, wszczepione pod dachem polskim 
Dąmbskicłi. Przypomniała się jej Schiller o wska

»Dziewica z Orleanu*, której dzieje oglądao 
mogła w Krakowie na scenie Meciszewskiego, 
odezwały się może zasłyszane kiedyś "wieści o 
Emilji Plater. Szczegółowość denuncjacyj, u- 
wydalnienie w nich pewnych drobnych a cha­
rakterystycznych szczegółów i akcesoriów pi ze 
mawia za tem, że nie były kłamane. Flora Bo­
gdani wstąpiła nn e w szeregi formujących 
się Krakusów; z brt J:ą przy boku, z kokardą 
narodową u kapelusza, niby zwycięska Nike 

! powstańców, pojawiała się na ulicach Krako- 
!wa, wpadała na odwach, do miejsc zbornych 
I powstańców, do szpitala, nawołująca pod broń, 
do walki za ojczyznę. Patrzyła z uniesieniem 
na twprzące się oddziały wojskowe, nie tylko 
Krakusów, ale także strzelców i kosynierów. 
Wieczorem zrzucała strój Krakuski i ze sceny 
uderzała w serca słuchaczy pieśnią, głoszącą, 
że ^Polska jeszcze nie zginęła«. Płonąca, roz­
entuzjazmowana, cały dzień w czynie i o- 
gniach, zapomniała o kuzynce Elgerowej (o- 
puszczonej przez męża), wpadała do domu tyl­
ko po to, aby się przebrać, nocowała u znajo­
mych, gdzie się dało. Pełna była oburzenia na 
oficeiów milicji i policji, że wyszli z Krakowa

i razem z Austrjakami i ta jej indygnacja szla­
chetna wywarła się w przykry sposób na Kiin- 
stlerowej. O ile interesowały ją spory politycz­
ne powstańców, to w czasie walki o dyktaturę 
między Tyssowskim a Michałem Wiszniew­
skim, stała zapewne po stronie uczonego pro- 

jfesora literatury, którego gorącym zwqjenni- 
jkiem (a zarazem jakby referentem prasowym) 
był dyrektor teatru Hilary Meciszewski.

Kiedy wraz z wkroczeniem Paniutyna i Ćol-

lina do Krakowa rozwiały się wielkie nadzieje, 
zgnębiona, kryła się przed szukającą jej z po­
lecenia Liehmanna policją. Ostatecznie prze­
płaciła swój rewolucyjny zapał wydaleniem z 
Krakowa, znalezieniem się na bruku, a omal 
nie odpokutowała go w  więzieniu austrjac- 
kiem.

Wolno jednak przypuszczać, że nie żałowała 
tego: cudowna, szczerze odczuta rola heroiny
krakowskiej rewolucji została pewnie na całe 
życie najpiękniejszą, najdroższą jej rolą. Nie
chciała już grać po niej — żadnej innej...

Powie ktoś, że są to przeważnie domysły. 
Kto jednak nauczył się czytać między wiersza­
mi austrjaickich aktów polity-czuo-kryminal- 
nych z tych lat, znajdzie tam dla tych domy­
słów właściwe uzasadnienie. . . .

$ * *
Dalszych losów Flory Weidner-Bogdani kre­

ślić tu nie będziemy. Z aktów władz politycz­
nych galicyjskich dowiadujemy się, że przez 
cały rok 18-46 i w roku 1847 była ona ściśle 
inwigilowaną przez te władze. Nie ulega też 
wątpliwości, że gorąca patrjolka 7 -  mimo gro- 
żącyich jej niebezpieczeństw •— nie wahała się 
dalej służyć sprawie narodowej. Do lata 1846 
przebywała w Kalnicy w Sanockiem, u Brze- 
ściańskich. W lecie tegoż roku wyjechała z p. 
Brześciańską i jej córkami do Tmskawca, pod 
pozorem leczenia się w tamtejszych wodach.

I tutaj rozpoczęła się nowa jej czynność. 
Odbywaał dalekie wycieczki piesze aż do gra­
nicy węgierskiej, ułatwiając porozumiewanie 
się zbiegłych na Węgry insurgentów galicyj­
skich z ich rodzinami i towarzyszami w kraju.

W czasie tych ekspedycyj miała się widywać z 
Sylwerym Brześciańskim, jednym z przywód­
ców powstania w Sanockiem (który również u- 
ciekl był na Węgry) oraz z innymi powstańca­
mi. Władze polityczne nastawiły na nią aż 
dwrócli Wpiegów: komisarza obwodowego z
Sambora, Czetscha, i bawiącego na kuracji za­
rządcę kameralnego z Drohobycza, Micewskie- 
go.

Flora Weidner potrafiła uśpić czujność 
swoich »opiekunów«:otrzymywała koresponden 
cję z węgierskiej strony, przewmziła wiadomo­
ści z Węgier do Lwowa. Ten jej kontakt z re- 
wolucyjńemi Węgrami i tamtejszą emigracją 
polską nie dał spocząć policji lwowskiej i u- 
rzędnikom gubemjum. Gdy po wakacjach po­
wróciła do Kalnicy, do Brześciańskich, urzą­
dzono u niej rewizję, zabrano jakieś papiery i 
listy, wreszcie postanowiono usunąć ją z Kal­
nicy, leżącej niedaleko granicy -węgierskiej, a 
konfinow^ać w jakiemś ^bezpieczniejszemu 
miejscu.

Nie czekała na te przenosiny. Wyjechała sa­
ma do Lwowa, gdzie spotykamy ją  już w po­
czątkach 1847 roku. Posiadamy doniesienia 
władz politycznych, dotyczące tutejszego za­
chowania się Weidnerówny. Zarzucano jej da­
lej polską, narodowy egzaltację. Oto nawiązała 
stosunki z lwowskiemi kolami patrjotycznemi, 
obracała się wśród apolitycznie skompromito­
wanych pań polskich*, a nie było wystąpie­
nia, nie było kwesty na cele narodowe, w któ- 
rychby nie brała gorącego udziału. Na jednym 
z koncertów, urządzonych we Lwow-ie przez 
>• Związek muzyczny*, wywołała podobno wiel­

kie oburzenie całej publiki niemieckiej, gdyż — 1 
a było to niedługo po wypadkach 1846 r. ^  
wystąpiła na estradzie w stroju żałobnym. —
Oburzenie było tem większe, że przestępczyni 
była »Niemką« i córką wysokiego urzędnika 
austrjackiego. To też ukarano ją za to ode­
braniem daru z łaski w kwocie 70 flor. rocz­
nie. który pobierała jako sierota po sekreta­
rzu gubemjalnym. Myślano też przez czas jakiś 
o otoczeniu jej ściślejszym nadzorem; bo strze­
żoną i śledzoną była bez przerwy. Utrzymy­
wała się we Lwowie z lekcyj śpiewm, dozna­
wała też poparcia ze strony znajomych rodzin. 
Niebawem wyszła za mąż za dawnego narze­
czonego swego, Kleczkowskiego, a dalsze dzie­
je jej życia potoczyły się znaną nam już ko­
leją,

Karol Estreicher, pisząc przed laty swnje 
wspomnienia o Weidnerówi^e, aktorce-rewolu- 
cjonistce, tak je zakończył:

»Tem wspomnieniem czczę pamięć szlacheG 
nej, ogółowi nieznanej, gorąco wierzącej w 
ideał naszej przeszłości artystki i niewiasty. 
Spadła gwiazda świeciła krótko, ale światło 
jej było promieniste, jasne, przejrzyste i rodzh 
me*.

Była dzieckiem epoki burzy i pędu —-
damy do tej charakterystyki. Była chlubą pol­
skiego teatru a zarazem żywym dowodem jego 
współbrzmienia w wielkich akordach narodowe-, 
go porywu. Chociaż »GaIicjanka« i napół krwi 
niemieckiej, związała się z dziejami królew­
skiego Krakowa węzłem najpewniejszym, bo 
wstęgą gorącej, czystej miłości.



* fJOWA UEFORMA
wczoraj, ie  potężny twórca państwowości pol­
skiej, ująwszy w krzepki* ręc« berto królew­
skich raąłfów Jwf dziewięć wieków temu wpro­
wadził naród na jasny gsla-k cywilizacji za­
chodniej, wywalczając mu mocarstwowe stano­
wisko pcmięcky państwami Europy, a naczel­
ne w całej Słowiaószezyźnie.

Spiżowa postać. Chrobrego ma aktualniejsze 
jeszcze znaczenie dla naszych kresów zacho­
dnich, bo winna na* pobudzić do czujności i 
mężnego pogotowia wobec nieprzejednanego 
granicznego wroga, czyhającego i dzisiaj na 
naszą zgubę, z którym bohaterski król życie 
•dle krwawe i zwycięskie staczał boje.

Wspomnienie zarania tworzącej się państwo­
wości polskiej zbiega się po dziewięciu wiekach 
are zmartwychwstaniem odrodzonej zjednoczo­
nej i niepodległej ojczyzny — wielka dziejowa 
•kwilą, wkładająca wielkie na jej synów obo­

wiązki, stąd zamierzony obchód niema być tyl­
ko eersmonjalnym obiz-^eUm uczczenia odle­
głego, historycznego faktu, &!• powinien być 
zarazem potężnem i skutecznem pofereąinię- 
ciem sumienia narodowego, złożeniem rachun­
ku z włodaretwa przed wielkim Piastem. uprzy­
tomnieniem sobie ciężaru odpowiedzialności za 
drogi, które obecne pokolenie wykreśla sobie 
w nowej Polsce.

Uczczenie pamięci najdzielniejszego z mo­
narchów polskich będzie najszczytniejszem w 
zjednoczeniu się serdecznem i zgo&nem całego 
narodu w szczerej, czystej i ofiarnej miłości 
Ojczyzny.

Ti polecenia komitetu tymczasowego: Biskup 
Ant. La ubite, proboszcz kapituły metropol., 
Taczak, generał; Łyskowski, starosta; Hensel, 
burmistrz; dr Frankiewicz dyr.; Witkiewicz, 
prof.; Buksakowski, red.«

Skrodzioss z o m i  ffls bezrolsotnych
Włamanie do lokaln państwowego Urzędu pośrednictwa

pracy w Sosnowca
Onegdaj między godz. G a 10 rano do lokalu 

państwowego urzędu pośrednictwa pracy w 
Sosnowcu,  ̂ przy uł. Piłsudskiego 16, gdzie 
mieszczą się biura zarządu funduszu bezrobo­
cia, włamali się od strony ul. Dęblińskiej zło­
dzieje. Złodzieje po oderwaniu kłódki u drzwi 
wchodowyeh dostali się do lokalu, skąd udali 
»ię do pokoju, w którym mieści się kasa ognio­
trwała typu wertheimowskiego. Narzędziem 
ffwanym > rakiem* rozpruli ścianę kasy i skra­
dli z niej pieniądze, przeznaczone na wypłatę

zapomóg dia bezrobotnych. Ilości skradzionych 
pieniędzy m razie ustalić się nie dało, gdyz 
kasjer mieszka poza Sosnowcem. Dopiero wczo­
raj obliczono stratę, która wynosi dokładnie 
27 tys. 60 z!. Niezwłocznie po spostrzeżeniu 
kradzieży przybyli na miejsce wywiadowcy z 
komisarzem Lachem na czele i po przeprowa­
dzeniu dochodzenia na miejscu wdrożono śledź 
two, celem ujęcia sprawców włamania-. Podo­
bno policja już jest na śladzie włamywaczy.

  oo--------------

Olbrzymia panama bankowa w Berlinie
Wysocy urzędnicy niemieccy defraudantami — 19-letni dyrektor Tow. akcyjnego

Jak już wezoraj donosiliśmy, w Berlinie wy­
kryto wielkie oszustwa w praskim Banku pań­
stwa, którego dopuścił się jego generalny dy­
rektor Kutisker. Sędzia śledczy, prowadzący w 
tej sprawie dochodzenia, doszedł do wniosku, 
że oszustwa tylko w tym  wypadku mogły być, 
o ile Kutiskerowi w jego manipulacjach poma­
gali ! inni urzędnicy Banku państwa. Areszto­
wano więc tajnego radcę Riha i Helwiga, któ­
rzy w Banku państwa prowadzili sprawy kre­
dytowe. Oni to otrzymali tytułem łapówki po 
30.000 marek złotych. Dalej aresztowano nad­
inspektora banku Głodowa, jak również dra 
Felda członka rady zawiadowczej Banku dla 
kredytu i handlu w Berlinie, podejrzanych o 
czynne współdziałanie w oszustwach. Wkońcu 
przytrzymano b. inspektora Banku Państwa 
Kerstena i syna dyrektora Kutiskera, 19-letnic- 
go dyrektora towarzystwa akcyjnego dła budo­
wy automobilów i motorów. Maks Kutisker 
podpisywał weksle, które miały być podkła­
dem dla operacji jego ojca. Później jednak o- 
kazało się, że weksle te nie miały pokrycia.

W ciągu nocy trwało śledztwo, rrawdopo-
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pzczególnem uwzględnieniem ostatnich infor- 
macyj giełd polskich I zagranicznych.

Co sobotę, ewentualnie także w ciągu tygodnia 
d o d a t k i  artystyczne, literackie i naukowe.
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bez odnoszenia do domu 3*40 zł.
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Dzieli PogoMo BatMIkOM
Jutre odwoła się Towarzystwo Ratunkowe do 

•Hamości obywatelstwa miasta Krakowa. Zbiórka 
w dniu tym na cele Towarzystwa będzie probieżem 
ery wymagania, jakie mieszkańcy miasta stawia­
ją Towarzystwu Ratunkowemu, są współmierne z 
teh ofiarnością i zrozumieniem własnych intere­
sów.

Ył ostatnich dwu latach Towarzystwo Ratunko­
we krakowskie rozwinęło się znacznie, dzięki in­
tensywnej zapobiegliwości prezydjum jego, jednak 
•Karność publiczna, co smutno jest powiedzieć, 
»ie grała w rozwoju tym prawie żadnej roli.

Y/prawdzie rozporządza dziś Pogotowie Ratun­
kowe pięcioma nowemi automobilami, jedną świet- 
3tie uposażoną karetką konną, doskonale rozbu­
dowanym lokalem itd., jednak jest lo dopiero 
pierwszy krok zrobiony w rozwoju Towarzystwa, 
który może się wydawać bardzo znacznym dla 
tych, którzy znali Pogotowie w ciągu ostatnich 
czasów, jednak w zadaniach, jakie sobie zakre­
śliło prezydjum Towai-zysiwa, stanowi tylko zni­
komą cząsteczkę uposażenia.

Wszak Towarzystwo Ratunkowe wiedeńskie 
podczas trzęsienia ziemi w Messynie wysłało na, 
jmiejśce katastrofy władne pociągi sanitarne, ku­
chnie potowe i namioty, niosąc wydatnie pomoc 
jiie&zcAęśiiwym.

I Towarzystwo Ratunkowe krakowskie powinno 
być tak uposażone, aby mogło nieść pomoc nie 
tylko chorym i rannym w mieście, ale także w 
razie wielkich katastrof, pożarów itd., gdziekol­
wiek w naszym kraju, czy poza jego granicami, 
aby nioglo swoimi pociągami sanitarnemi, namio­
tami, kuchniami, łóżkami polowemi itp, ulżyć doli 
nieszczęśliwym.

dobnie nastąpią dalsze aresztowania. W związ­
ku z tą aferą, jeden z poważnych wrocławskich 
domów bankowych, E. Stein, postanowił złikwi 
dować swe interesa i zgłosił do sądu wniosek 
o postawienie nadzoru. Powodem tego wnio­
sku jest aresztowanie Kutiskera, który jest 
wielkim dłużnikiem banku.

mendami KSpenikM
Do prezydjum berlińskiej policji przybył 

wczoraj pewien mężczyzna, przedstawiając się 
jako wysłannik generalnej prokuratury pań­
stwa i zażądał yypuszczenia na wolność 
wszystkich aresztowanych w sprawie Kutiske­
ra. Policja zanim postąpiła w myśl życzeń o- 
wego mężczyzny, zwróciła się do prokuratury 
państwa o potwierdzenie tego zarządzenia. — 
Tam jednakże oświadczono, iż żadnego wysłan­
nika do policji nie delegowano i ma się do 
czynienia z oszustem. Aresztowano więc nie­
doszłego * kapitana z Koepenick«, który o- 
świadczył, że za wykonanie polecenia tego o- 
trzymał 50.000 marek zł. nagrody.

Wtedy dopiero będzie chlubą miasta Krakowa 
i całej Rzeczypospolitej.

Ufamy, ie w dniu 31 bm. i 1 stycznia 1925 
wraz z życzeniami szczęśliwego Nowego Roku o- 
bywatele miasta Krakowa dumni z tego, co już 
posiadają w Pogotowiu Ratunkowem, dadzą wy­
raz swoją ofiarnością solid ara ości z dążemami 
prezydjum Towarzystwa Ratunkowego i  tegoż 
.Kierownika dra Władysława Zapałowicza.

J . &  F . M A R T iL L  ~W Ę  ż« koniak francuski

Płacąc wysokie ceny, żądajcie tylko pierwszorzędnego towaru, którym jest jedynie k o n i ą k  światowej sławy

J. & F. MARTILL
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ul. Ja g ie llo ń sk a  5 . T e le f. 3033 . — Wszystkie gatunki we wszystkieU wielkościach zawsze na składzie! 
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stację radiotelegraficzną na Dębnikach w najnow­
sze aparaty, a na raoio zanim to zostanie usku­
tecznione, aby rząd pozwolił na wydzielenie kil­
ku godzin wolnych od narw ania depesz urzędo­
wych do użytku prywatnego, a mianowicie: w go­
dzinach przedpołudniowych dła wiadomości gieł­
dowych, zaś w godzinach wieczornych dla kon­
certów i  telegramów informacyjnych.

Minister przyjął w dalszym ciągu krakowską 
Izbę rękodzielniczą « prez. Kosobudtim na czele i 
Tow. przemysłowców zaoh. Małopolski.

O godz. 2 po poi. min. Kledroń odjechał: do 
Warszawy.

PREZES IZBY KONTROLI W KRAKOWIE.
Prezydent Rzpltej zamianował dotychczasowego 
kierownika okręgowej M>y kontroli w Krakowie 
p. Mieczysława Basińskiego prezesem tejże Izby 
w IV st. służb., uznając jego wybitne zasługi na 
polu kontroli państwowej.

Z WOJEWÓDZTWA. Radca Rudolf Krupiński, 
szef bezpieczeństwa publicznego w województwie 
krakowskiem poważnie zaniemógł. Do czasu jego 
wyzdrowienia funkcjo naczelnika wydziału bezpie­
czeństwa w województwie będzie pełnił radca Ro­
man Skarbek.

AWANSE W ZAŁODZE KRAKOWSKIEJ. Mi­
nister spraw wojskowych podpisał następujące a- 
wanse oficerów, wchodzących w skład V krakow­
skiej brygady kawalerji. Pułkowrukami mianowan. 
zostali: dow. 5 p. strzelców konnych, ppulk. Adam 
Rozwadowski i dow. 3 p. ułanów ppulk. Cyprjan 
Bystram. Na podpułkownika awansował mjr. Jan 
Olszewski z 8 p, uł., zaś na majora rotm. Ignacy 
Kowalczewski z 3 p, uł. Rotmistrzami zostali mia­
nowani następujący porucznicy: Rostowski Wi­
told (8 p.), Bazylewski Ryszard i Żurowski Wła­
dysław (5 p.), Kuźmiński Tadeusz (2 p. szwol.) i 
Sniegodd Edward (3 p.).

K R O N IK A
! Kraków, 30 grudnia.

mmmm
n a l c t c J c i  n a  o w o c a c h :

D B l i lN I  OW KA  
J A R Z Ę B IA K  (wytrawny)
JA  UZĘB IX  HA 
M O RELO W K A  
ORZECHÓW KA
TO M AR AŃ  CZO W  A  (nieslodsona) 
ZAKN1Ó W K A
W I Ś N I O W A  (n ies ło d zo n a )  1654

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w Nowy Rok pod­
czas mszy św. o godz. 12 ósemka solowa Towa­
rzystwa Oratoryjnego pod kierunkiem dyr. S. Ba­
rańskiego śpiewać będzie kolędy układu ICaznry, 
Niewiadomskiego, Raczyńskiego i Surzyńskiego.

WIKARJUSŻ GENERALNY DIECEZJI KRA­
KOWSKIEJ. Jak donoszą „Notificatkmee**, książę 
biskup mianował ks. infułata Jana Krupińskiego 
wikariuszem generalnym (czyli zastępcą swoim w 
zarządzie diecezją). Godność tą do ostatnich cza­
sów piastował ks. biskup sufragan Anatol Nowak.

MINISTER PRACY I OPIEKI SPOŁ. W KRA­
KOWIE. Dziś o godz. 9 min. 5 rano przyjechał po­
ciągiem warszawskim do Krakowa min. pracy i 
opieki Sjpoł. Sokal. Przybycia ministra oczekiwali 
na dworcu reprezentanci wszystkich władz miej­
scowych wraz z przedstawicielami wojskowości. 
Między innymi zauważyliśmy: wojewodę Kowal­
kowskiego ze starostą Stankowskim, kom. rządu 
Wawrauscha, kierownika wydz. prez. w wojewoda 
twie Rawskiego, naczelnika wydz. opieki społ. 
Kwiatkowskiego z personelem urzędniczym, prez. 
Izby skarbowej Gregora z wicepr. drem Gajew­
skim, prez. kolei Prachtla, dyr. poczt i tel. Go- 
stwickiego, prez. sądu Pataka, prez. Izby han dl o- 
wo-przemysłowej Epsteina, dyrektorów: Makow­
skiego i Maciejewskiego, dyr. policji dra Stycznia, 
kom. okr. P. P. Pilcha z kom. na miasto Kraków 
Maruniakiem i innych: z ramienia wojskowości
przybyli: gen. Dziewanowski i komendant O. W. 
płk. sztabu generalnego Augustyn.

Wraz z ministrem przybyli: dyr. dep. Klot, na­
czelnicy wydziałów Ulan-owski i Potulicki, oraz 
kilku przedstawicieli przemysłu hutniczego. Po 
przywitaniu się z dygnitarzami minister odjechał 
w tow. wojewody Kowalikowskiego do wojewódz­
twa na konferencję w sprawie przemysłu metalur­
gicznego i budowlanego.

POSŁUCHANIA u  MIN. KIEBRONIA. Bawią­
cy w Krakowie min, Kiedroń przyjął dziś między 
inn ym i w biurze wojewody na posłuchaniu przed­
stawicieli klubu radiowego. W skład deputacji 
wchodzili: paof. Zakrzewski, jako pre-zGS klubu, 
poseł Marjan Dąbrowski i dyr. Muzeum przemy-, 
słowego Tor, jako wiceprezes i członek wydz. dr 
Merz. Deputacja przytyła w sprawie zmiany u- 
rządzeń radiostacji dębnickiej, która pracuje sta- 
remi aparatami, nic pozwał aj ąc cmi jednocześnie 
korzystania z tej zdobyczy na polu radiotechniki 
innym odbiorcom prywatnym. Deputacja zwróciła 
się do ministra z prośbą, ażeby rząd zaopatrzył

3600 MIESZKAŃ POTRZEBNYCH JEST DLA 
KRAKOWA. D/Jś w godzinach przedpołudniowych 
odbyło się w biurze wojewody zebranie przedsta­
wicieli władz centralnych krakowskich celem na­
radzenia się jak rozwinąć kwesiję mieszkaniową 
w naszem mieście. Okazało się, że w mieście bra­
kuje 3600 mieszkań. Uchwalono obecną klęskę 
mieszkaniową w Krakowie przedstawić władzom 
centralnym w Warszawie, domagać aię od rządu 
budowy gmachów na pomieszczenie władz, jprzy- 
"znaaia kredytów dla kooperatywy budowlanych, 
wreszcie poprzeć akcję zarządu miasta celem u- 
zyskania zagranic.mych pożyczek na budowę mie­
szkań prywatnych.

Z PLACÓW TARGOWYCH. Ruch w dniu dzi­
siejszym na placach targowych, jak zwykle po 
świętach był bardzo słaby. Dowieziono średnią 
ilość zboża, ceny pozostały meamieidone, prócz 
pszenicy, która wykazała lekką tendencję zwyż­
kową. Na Rynku głównym ceny również utrzy­
mały się z wyjątkiem jaj, których cena nieco 
opadła*

Na targu końskim na Groblach spęd był śrel- 
ni, eona koni wskutek nadchodzącego seteomu tar­
gu na konie, nieco się podniosła, zapotrzebowanie 
jest szczególnie na konie robocze; cena koni na 
ubój jest bardzo niską.    TTTł,

DEPUTACJA SZYNKARZY W PREZYDJUM 
MIASTA. Dziś w godzinach przedpołudniowych 
zjawiła .się u kom. rządowego p- Wawrauscha de- 
putacja szynkarzy krakowskich w ilości 50 osób z 
prośbą o zniżenie podatku komunalnego od paten­
tu akcyzowego o 100 proc. Podatek ten wyno&i 
dla I fcategorji 1800 zł, dla II zaś 800 zł. Kona- 
sarz rządu przyobiecał deputacji sprawę tę rozpa­
trzyć na posiedzeniu Rady przybocznej; na razie 
podatek ten mogą właściciele restauracyj spłać a c 
ratami.

PODRZUTEK W KATEDRZE WAWELSKIEJ.
Kościelny katedralny natrafił podczas zamiatania 
katedry na porzucone dziecko około 14 dni liczą­
ce, płci żeńskiej, zawinięte w poduszkę, a obok 
niego pakunek z garderobą dziecinną. Podrzutka 
oddano do „żłóbka**.

WNUK UCIEKŁ OD DZIADKA. Wawrzyniec 
Knap. zamieszkały w Łobzowie pod I. 144 zgłosił 
w policji, że dnia 27 bm. wydalił się z domu jego 
wmrk Franciszek Mieszczyński, lat 15 liczący, 
uczeń IV ki. wydziałowej i dotychczas ślad po niin 
zaginął.

OKRADZIONY ŻEBRAK. Józefowi^ Wiśniow­
skiemu, żyjącemu z jałmużny, skradł jakiś osob­
nik torbę żebraczą, w której miał koszulę i 50 gr.

UCIECZKA DOZORCY WIĘZIEŃ ŚW. MICHA­
ŁA. Prezydjum sądu okr. karnego poszukuje Fran­
ciszka Polczyka, dozorcę więzień św. Michała,

który pobrawszy pobory 1 grudnia w kwocie 105 
zł 37 gT więcej do służby nie wrócił. Jak słychać, 
Polczyk wraz z żoną opuścił Kraków i zamieszkał 
u swych rodziców w Kongresówce.

ZMARLI:
— Franciszek Z o p o th ,  właściciel droguerji, 

prezes gremjum droguistów, b. burmistrz Ciężko­
wic, zmarł w Krakowie, przeżywszy lat 84.

Z  k r a f n
ROCZNICA POWSTANIA WIELKOPOLSKIE­

GO. Dnia 27 bm. odbył się w Poznaniu uroczysty 
obchód 6-tej rocznicy .powstania wielkopolskiego. 
Program obchodu składał się z uroczystych nabo­
żeństw we wszystkich kościołach, mszy polowej 
na błoniach widowskich, defilady wojskowej oraz. 
uroczystych przedstawień w teatrach. Kapatuła 
odznaki pamiątkowej powstania wielkopolskiego 
odbyła zebranie plenarne, na którem wręczono od- 
22riiafci honorowe gonoralom Dowbor-Muśnickiemu 
i gen. Raszewskiemu.

AKADEMJA KU CZCL ŚP. GABR. NARUTO­
WICZA WE LWOWIE. Dnia 28 bm. odbyła się w 
sali ratusza uroczysta akademja ku uczczeniu pa­
mięci pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej śp. 
Gabrjela Narutowicza, urządzona staraniem Zw. le­
gionistów poi. Program akademji obejmował poza 
produkcjami' wolLalno-m.uzyczn.emi przemówienia 

prof. Sokolniekiego i prez. Lednickiego z Warsza­
wy.

MARSZALEK SEJMU RATAJ wyjeżdża jutro 
na dwutygodniowy wypoczynek.

OBYWATELE HONOROWI MAKOWA. Dnia 
21 bm. przybyli do Makowa pp. prezes P. S L. 
„Piasta,** poseł Wincenty Witos, posłowie dr Wła­
dysław Kiemik, Józef Roman, Józef Bednarczyk 
oraz dr Jan Lankau, radca ministerjalny.

Przybyli na zaproszenie gminy, celem odebrania 
dyplomów obywatelstwa bóhprowego, które Rada 
gminna 28 maja 1924 jednogłośnie irn nadała w 
uznaniu zasług położonych dla rozwoju miasta i 
kreowania starostwa. Pięknie wykończone dyplo­
my przez znaną krakowską firmę Jahody, po cko- 
lioznośeiowein przemówieniu, wręczył imieniem 
miasta burmistrz p. Franciszek Skupiński. Następ­
nie na cześć gości odbył sitj w Sokole bankiet.

NOMINACJA W SĄDOWNICTWIE. Były de­
legat rządu p. Roman zootał prokuratorem sądu 
najwyższego.

PIELGRZYMKA POLSKA DO RZYMU. Dzien­
niki warszawskie don cezą: Zgłosiło się na piel­
grzymkę przeszło 5000 osób z różnych sfer społe­
czeństwa polskiego. Na przewiezienie wszystkich 
do Rzymu potrzeba 11 pociągów. Ze względów 
technicznych, równoczesne przewiezienie wszyst­
kich i ulokowanie w Rzymie jest niemożliwe. — 
Uchwalono tedy na posiedzeniu pełnego komitetu 
by urządzić kilka pielgrzymek w różnych czasach. 
Wyjazd pierwszej grupy około 1500 osób z całej 
Polski w trzech pociągach nastąpi 27 kwietnia 
:L925. Następne grupy po 500 do 600 osób będą 
wyruszały po kolei co 10 dni. Wyznaczenie uczest­
ników poszczególnych grup zastrzega sobie Ko­
mitet wykonawczy.

ORGJE PIJAKÓW W CZASIE PASTERKI. Ze 
Lwowa donoszą: W czasie tegorocznej pasterki w 
katedrze lwowskiej oraz w kościele św. Antoniego 
na Łyczakowie miały znowu miejsce skandaliczne 
zajścia. Do katedry w czasie nabożeństwa wtar­
gnęło kilkudziesięciu mężczyzn w kapeluszach i  
z papierosami oraz cygarami w ustach i  podeszło 
pod ołtarz główny, zachowując się wyżywające 
wobec modlącej się publiczności. Wobec ścisku i 
znacznej liczby awanturników policja była beasil-

na\Vięc€j jeszcze nieprzyzwoicie zachowali się ci 
którzy przyszli na pasterkę do kościoła św. Anto­
niego. Tu przedewszystkiem pijane osoby torsjami

FAŁSZYWY ALARM POŻAROWY. Z Warsza­
wy donoszą: W poniedziałek zaalarmowano straż 
pożarną wiadomością o pożarze w Teatrze Naro­
dowym. Okazało sdę, że alarm byl fałszywy, — 
stwierdzono, że sygnały alarmowe funkcjonują do­
skonale, a straż polarna przybyła tak szybko, że 
nie było czasu aa zawiadomienie jej o fałszywym 
alarmie.
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Dnia 30 grudnia:
TEATRY:

„ROMANS ZESZYTOW Y"

„ninraiE Mir
. - |  krotoehwila w 4 aktach ze śpiewami i Tcń*
a-tHM " cami Stefana Turskiego

„NOWOŚCI*1 
Początek fioiiz. T30

„m am im  m a b ic a u
operetka w 3 aktach E.. halm ana.

m i m z

BEDUTA 
Lubicz 15

Stan; «d gwk. Z

Wielki program świąteczny!
MISTER RA9J0

senzacyjny eramat. peten nadzwyczajnych 
ni»dzie niewidzianych orzyj^ód. W roi 
głównej Lnciano Albertini artysta bohar 
ter o nadzlódzkiej sile. W innych roiaoh 

Evi Eva i Anna Goriłowa. 
Program dla młodzieży dozwolony.

SZTUKA 
św. Jana 4

gflW? H

Niewidziana wystawa. Ciekawa trsśś 
Największy film świata. 

Najnowsze przecudne arcydzieło wytw. 
Paramount w roli głównej nasza ro­

daczka POLA NESKI p. t.
TANCEBBA HISZPAŃSKA :

wspaniały dramat w 9 aktach.

WANDA
ftortrady 9

M A  seunóff
m  8,7-30,910

WARSZAWA 
Stradóm 15

g«ffly il *̂4. S-flj

Przemytnicy Stara wiedźma
Wspaniała komadja — w głównej roli

PAT i PATACH0N
Przemytnicy Stara wiedźma

Wiolki świąteczny pro,,ram 
MALWA A W A N T U R N I C A
dramat erotyczno sensacyjny w 7 aktach. 
W głównej roli, na wpół dzikiej i prze­
wrotnej dziewczyny, wabiąca ogniem 
swego pięknego, jak marmur, ciała

LYA do PUTTI. _____

VY yydillRł TY »jjv łf ^ ’ C--- *
szłości konsystorz ni© pozwoli na odprawianie pa 
storek w nocy.

STRAJK URZĘDNIKÓW RAFINERJI W LI- 
ĘUSZY. Piszą nam z Gorlic: W dniu 2 grudnia 
wybuchł w rafinerji „Tow. Bracia Nobel** w Libu­
szy strajk urzędników i majstrów na tle ekonomi- 
eznem. Wobec faktu, że przeciętna płaca praco w 
nika wynosiła zł. 134, podczas, gdy płace w in­
nych rafinerjach tutejszego okręgu są przeciętnie 
o 60 proc. wyż3ze, urzędnicy rafinerji Libusza za­
żądali podwyżki 25—40 proc. oraz stosowania 
wskaźnika drożyźnianego. Postulaty te firma, od­
rzuciła, proponując podwyżki 15 18 proc. Skoio 
strajkujący na takie załatwienie sprawy się me 
zgodzili, dyrekcja nakazała urzędnikom opróżnię 
nie mieszkań i kasyna w ciągu dni 14. Odłąd 
strajk przybrał ostre formy, zwłaszcza, ie za u- 
nzęchiikami oświadczyli się robotnicy, grożąc straj­
kiem ze swej strony na wypadek przedłużenia się 
strajku. Obecnie dyrekcja obsadza stanowiska no­
wemi siłami i w dodatku od nowo przyjętych żąda 
podpisania deklaracji, źe do żadnego związku za­
wodowego należeć nie będą. Sądzimy, że powołane 
czynniki, a w pierwszej iinji p. minister pracy i 
opieki społecznej, do którego strajkujący w spra­
wie zlikwidowania strajku się zwrócili, przyczynią 
się do załagodzenia zatargu, który w razie dalsze­
go zaostrzenia się mógłby doprowadzić do ogólne­
go strajku urzędników przemysłu naftowego i 
strajk ten — jak nas informują — nastąpić może 
już w pierwszych dniach stycznia.

NOWOKU
Starowiślna 21

PonalA swbrIy
4*30, 6, 7*30, 9.

P&OAHEN 
Podwale 6

Teatr świetlny
UCIECHA

Starowiślna 16

Poa# s«urów 
godz. 5, 7, 9 -ta .

ZACHĘTA
B pck. Pałac Spiski

senza yina homedia w 7 aktach
% BUSTER HEA1&NEM

P C i AŁZ I  PERLMUTTER
komedja ameryk. 8 aktów

____________  ■■ -....... -- ■■.JU-f- g -  -  . -

Od niedzieli -7 <io wtOTku - 0 wiąc^n o 
Komedja niezwykłego wdzięku i nroka

„p ic o s  o s m r
7 aktów komedjj 

w której główne role gra o zachwyca- 
jący h bębnów od 2 do 7 lat. 

Wytwórnia Paramount.
wli'£»hź 4'.A

komedja wytw. Paramount w głównej
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tylko krótki czas w Krakowie.

„SEESY“
Słav/!cowska

3 0 .
W stęp  w olny.

l>aiś i codzienn ieMTSSTKJM SBHCI11G
międzynarodowych tańców

PIJ5T koncercie f.rawdziwei nysfahsklel- orkiestry

l ł l i \ l r .u  HU. OL,UYVrt\*n.iLiUw. "  —
ciągu świątecznego przeglądu największych sukće-.



NOWA REFORMA

bów r* keitaarawych tego gezGuu daje teatr dzi­
siaj po xaa ostatni wyborną koraedję Kalwrn 
inans awartow/" a pn. Kteńsśką, K-npceeweką, Ko- 
aroowską, ” Sdeeką, Jsdiiowtkiin, Sochą, ‘V/maó- 
&kim, KnofeekdorfoM. Dobiesławem w głów nych; 
rolach. Jutro na cakoriesenie roku grana, będfcie 
aktualna krotochwlla WŁ Ja^trfiębca-Załew^kiego 
„Rediikejft", na które podstawienie obowi&ry- 
wać będą urażone ceny miejsc. Nowy- rok ©tworej 
teatr dwiema polaldemi .stóukaim, tj. po południu 
popularom „Betłeem polakiem", wiec-zorcm zaś 
powtórzeniem „Spadkobiercy" A. Graymaly-Sie- 
dłófiiego, który Jest Jednym z największych su­
kcesów frekweficyjnyc-łi sezonu. Pod kierunkiem 
reżyserskim p. Janowskiego odbywają się próby 
»e świetnej komedji Yemeuille:a „Fotel 47", któ­
ra w sobotę 8 stycznia wejdzie na repertuar.

WESOŁĄ NOC SYLWESTROWĄ urządzają ar­
tyści teatru im. Słowackiego w dniu 31 bra. o g. 
10*30 wieczorem. Na program składają się: zna­
komity sketech „Ozy można?" Alwina i 2-aktowa 
tryskająca szampańskim humorem rewja „Tam i 
narad", Najnowsize mci odje, tańce .Alelones" „Bu- 
ffines", „Bian-ea", „Calu©", „Eldgaffoln", ..Nick44, 
„Quem of Maryland4' „Rio de Janeiro" itd. w wy­
konaniu pp.: Mazarekówaiej, Żmijewskiej, Zalew­
skiej ©raz pp.: Krasnowieckiego, Kińalro weki ego, 
Sochy, Szymborskiego, układu baletmistoa Cie- 
siołsikiegod Bilety do nabycia w kasie dziennej to 
fifctru im. Słowackiego.

REDUTA ARTYSTÓW TEATRU IM. SŁOWA­
CKIEGO odbędzie się w sobotę 14 lutego w salach 
Starego Teatru.

Z TEATRU „BAGATELA" T M te y -  wodewil 
Stefana Turskiego ^EDww^derskae taichy" uroz- 
fnaioony aktualueirri kupletami i  tańcami, którego 
jwmowaeirn© taessy się tak wMldem powodzeniem, 
jukaie się dzisiaj we wtorek 30 bm. o godz. 8 w.

-NOC SYLWESTROWA" W „BAGATELI" 
Dma 31 t o ,  odbędą się w „Bagateli" dwa przed­
stawienia sylwestrowe t  nader urozmaiconym i  
iweeołym programem. Pierwsze przedstawienie re- 
JW$ sylwestrowej o godz. 7‘30, drugie o 10*30 z 
ódmleni n a jlep szy ch  sił zespołu „Bagateli". Część 
piarwsta. r&wf sytwastpowej ,$yiweeter na Kro-1 
p?a&r2f “ Sejmuje aktualne kuplety I charaktery- 
rtyome tańce. Csęść druga. „Rowja Sylwestrowa", 
iw której przewiną mą w piosence i  aktualnym km­
iec ie  następujące postacie: „Gotówka" „Furkan- 
ty«, „Skraynfca", ,Kucharz", „Gość z Grudziądza? 
„Niewiasta. Grudańądzka", „Ukmuieć", „Komma- 
Bta" i wiete innych postacŁ Gsęść traecia „Gwia- 
eda Noworoczna". W tej części ujrzy publiczność 
po raz pierwszy scenę z  torunie®, gwiazdą itp. 
Ceny miejsc zwyczajne.

We czwartek o godz. 4 po pdL j^j&enach wa- 
feoaydi siikcesowa. kctoedja Saroira Wacika księ­
żna 1 chłopiec hcteS ow y".

„QU| PRO ĆfUO* W „BAGATELI" W dniu 2 
Stycznia rozpoczyna w „Bagateli" gościnne wy­
stępy zespół teatru warszawskiego „Qui pTO quo". 
Do Krakowa, zjeżdżają najlepsze siły tego zespo­
łu ¥ pp- Pogorzelską, Bodem, Macherskimi, Ja- 
rtraębeem, Tomem, Borońskim, Wiehlea?ean na cze­
le. Artyści „Qui pro quo“ zapoznają publiczność 
krakowską z najlcpszemi numerami swego reper­
tuaru, który w Warszawie cieszy się tak olbrzy- 
miem powodzeniem.

OPERETKA „NOWOŚCI" W dzień Sylwestra 
wyjątkowo początek przedstawienia punktualnie o 
godz. 7 wieczór „Hrabina Marica". O godz. 10‘30 
w nocy Noc Sylwcsbrowu. Premjeda „Tancerka w

masca", srosaeyjaa o p e rn a  z baletem w 3 a k t 
Kolia. We fiawartek 1 wtyesnia o. 3 ‘30 po poi. 
H&Nbbto RMcft", wieczorem „Tancerka w  ma­
set". W piątek 2 rtycwKat „HraMua llaiaea".

&MbiSoafrosi&%
Tysiącletnia, a wleeznie nowa zbliża się anowu 

noc Sylwestrowa, zbliża się w chwili, gdy człek 
nie skory do zabaw, Mady łdapskie bmnoay; w 
chwili, gdy, mając trudów do syta, „czy sńę za­
bawić?" — każdy zapyta.

Gzy się zabawić? — dziwne pytanie, i
Jedna odpowiedź jest tylko na nie:
Żle jest skazywać się na pokutę, Traa się za­

bawić! Idź na Redutel Na tę, co chwilę uciechy 
da ci, gdzie wre beztroslrai, taniec, zabawą, gdzśe 
się spotkają wszyscy z Krakowa! Na tę, co pierw­
sza jest w redut rzędnie, w Teatrze Starym, co się 
■odbędzie! Tam idź, czy jawnie, czy pokryjomu, 
wszystiłde kłopoty pozostaw w domu, bądź o fcem 
pewny, źe ci nie zginą, — wdziej żakiet, smo­
king, albo domino i idź się bawić!

Tak rozum każe!
Bilety zakup, gdzie zabaw kąty: wiesz pewnie: 

Jagiellońska, dom numer piąty.
NA WESOŁY SYLWESTER W STARYM TEA­

TRZE złożą się dwa Wieczory Sylwestrowe, pierw­
szy o godz. 7*30, drugi o godz. 10 iftnocy. Boga­
ty program,, obejmujący kaskady śmiechu, bomby 
humoru, fury afcrakcyj, wykonają najświetniejsi 
poimy tonoaySca, a  to: Nktte Rolska, Ludwik La- 
ta jner-Lawhteld, Marjan Rentgen i  Masek Wkuł- 
heim. Na zakończenie odbędzie się Wielka Redu­
ta M&skowa, połączona z szeregiem niespoddan-efc.

W CZYTELNI TOWARZYSKIEJ Noe Sylwe­
strowa CB^onków. Ze względu na współudział za­
wodowych artystów początek punktualnie o godz. 
9 wieczór. : ;

' TjTf£! r , - .......   — . ‘T,-,
WIELKI WBBCZ6R SYLWESTROWY w Espła- 

nadrate odbędzie mę tradycyjnie w dniu 31 gradrfa 
urozmaicony ezesregiem artystycznych niespodzia­
nek. Przygrywać będzie mistrzowska orkiestra 20 
p, p. pod osobistem kaerownictwcan kapedmistrza 
p. Juljusza Szroyera. Początek o godz. 9 wieszór.

r ' REPERTUARY:
*1. TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Wtorek, 80 bm.: „Romans zeszytowy".
Środa, 81 bm.: „Redukcja". .
Czwartek, 1 stycEnia po poi.: „BoHocin polskie * 

wieczorem: „Spadkobierca". , ;{ ^
Piątce, 2 stycznia: ^ idalla". ;

TEATR „BAGATELA":
Wtorek, 30 bm.: „Krowoderskie zuchy".
Śr oda, 31 bm, o 7*30 i 10‘30 wieczór: Wielka 

Rewja Sylwestrowa.
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI": T

Wtorek, 30 bm.: „Hrabina Marie a".
Sręda, 31 bm. o 7 w.: „Hrabina Marica"; o 10'30 

w nocy: „Tancerka w masce".
Czwartek, 1 stycznia po poi : „Hrabina Manca" 

wieczorem: „Tancerka w masce".
riątcls, 2 stycznia: „Hrabina Marica".

St r a ś o i e l  f o r t e p ia n ó w ,  J ó z e f  vSłot- 
w i t ie k i ,  Tłńeszka S m o l e ń s k a  lr>, 

1 p „  K r a k ó w .  1 H&9

jjfttosnany, kanapki do rozkłada 
W  nia, wkłady żelazne, i t. p, przy i - 
maje wszelkie przeróbki. Dogodne 
warunki. M. Bardach, Zakład tapi 
cezaki, Kraków, ni. Florjańska 18.

1HJ5

r  sp r z e d a n ia  «yj»«*l»ie, Jzaty. 
łóżka, kredensy pokojowe i 1q- 

chenne, komody, otomany, szafki 
nocne, spiżarnie, stoły, stoliki, stołki 
po niskich csnach, również przyj­
muje do reperacji i wyplatania 
krzesła, fotele 4 bujanki. Sklep 
katolicki Józet Szcznrek, ulica Sto­
larska, w krainach 0 0 . Dominika- 
flów rpod Bocianema. 1814

Brzytwy, _ nożyczki, scyzoryki’ 
fi . maszyr ki do włosów samogole* 
nia, w dużym wyborze i najlepszej 
stali, po eenaoh konkurencyjnych. 
Jóset Zubikowski, Kraków, pl. Ma* 
rjacki 9, obok kościoła Sw. Barbary.

1855
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Sj f a n ż y  w d ( l c z a n e |9 dobrze zaprowadzonego na terenie 
M s b to |» o ts k i  z a c l io d t a i e j ^  poszukuje zaraz bardzo 
poważna fabryka likierów. Beilekinje się tylko na panów, 
obeznanych z branżą i mogących się wykazać poważnymi

rez ol tatami.
Oferty prosimy składać do dnia 1 sfvczn;a 19215 r. z poda* 
niera referen-eyj lub śmadect w i 0  ila rvnS&^óci z dsałącze- 
niem fotografji pod ^Kupiec" Nr 12904 do Ssfffipst t tg fo *  
s z e ń  T o w .  A k c .  „ l i e k l a m a  p o l s k a "  P o z n a ć ,

Aleje Marcinkowskiego 6. 19̂

Z e  ś w i a t a
KC^IISARZ GEN. R^ECZYPOSPOUTEJ W 

GDAŃSKU, minister Straaitoger — jak uam z 
Wittszatwy tedefuGują — poirródł do Gdańska i 
objął mędewame.

GWIAZDKOWA PROPAGANDA MILITARY- 
STYCZNA W NIEMCZECH. Ważnym przyczyu- 
łdcaał do wojennyrŁ nastrojów w Niemcs^ch just. 
rozesłanie prisz wleKra Smn efesportowy Areinlta 
w aniejsoowości M telach cennika przedmiotów, 
nadających się na pedartd gwiazdkowe. Otóż 
Arendt, znany niemiecki nacjonalista, proponuję 
nabycie na gwia.sdkę hełmów stalowych, rakiet 
sygnałowych, mundurów, noźyo do przedna.nk 
drutów, ładownic dla piechoty, rewolwerów róż­
nych kalibrów, a nawet aeroplanów, samochodów 
ś kuchni pniowych.

SZALONA BURZA W ANGUI. Z Londynu 
donoszą, 29 bm.: Szalejąca ód Miku dni nad ka­
nałem -angidskim i przeważną częścią Auglji po­
łudni owej i środkowej burza, spowodowała wczo­
raj łdlka wypadków rozbida się okrętów. Według 
notowań staęj-i meteorologicznej w EampsWd 
szybkość wiatru wynosiła % górą, .60 mil na godzi­
nę. Wczoraj w okolicy wyspy Lsloy olbrzymie fale 
srrticały o brzeg trawler niemiecki, rozbijając go 
d-psżozęimię. Z 8 osób załogi znajdujących się na 
trawlerze- m tow m o tylko jedną, reszta utonęła. 
W ciągu wczorajszego dnia nie było zupełnie ko- 
iminikacji morskiej s kontyueaifeem. Komrinilcacja 
powietrzna zortala rówuióż całkowicie przerwana.

WYSTĘPY GOŚCINNE BANDYTÓW POL­
SKICH WE FRANCJI. Faryska, „Polonia" dono- 
*i: Przed oSądm» Bst.djooaar foczy się obecnie roz­
prawa przeciwko czterem Polakom: Paprockiemu 
(88 KamypzŁswi (29 M), Huzarowi (38 laf) 
i Szymanowskiemu, oskarżonym o napad bandy­
cki na kolonistę Lombarta. Stało się te w kwietaiiu 
Gospodarz został wówoza* zabity wystrzsdem z  
rewolweru, syn Lombarta poraniony nożem, 4o?a- 
mo nona, eórM T służąca. Policji nie udało się do­
tąd odnaleźć Szymanowskiego. Wszyscy .inni pod 
klncrem.

Z Aimłac denoszą.. że esteroda Pełków , uwię­
zionych m  kradrteź w Mauriac, zmyliło czujność 
utratnlków i  n<aekło. Z godną lepszej sprawy 
cieipliwośdą wybili otwór w grubym murze i w 
ten sposób wydostali się na wólność.

WYAJGROoWANiE W1EŻMÓW. Doszły i3© 
'W&p&zamy wieści c  krwawej rzeri, dakonrnrj 
przez czrozwyraajkę w jednem z więzień peters- 
burskłek W więzieniu tein osadzono mięćby in- 
asynn kilkadziesiąt, osób, ©skarżonych o kontrre­
wolucję i szpiegostwo systemem bolszewiokim, to 
znaczy najpierw ich aresztowano., a później do­
piero zaczęto szukać podstaw do oskarżenia. Po­
nieważ to poszukiwanie dowodów wmy srto bar­
dzo opornie, użyto Innej również utartej metody, 
pochodzącej jeszcze z czasów caratu, ozy Ii wsa­
dzono do celi prowokatora, agenta czrezwyczajki. 
Prowokator ten został jednak zdemaskowany i 
obity. Mszcząc się za to agenci -czrez wy czajki za­
częli okropnie katować więźniów. Kilkunastu wię­
źniów nazajutrz rozstrzelano. W odpowiedzi na to 
wybuchła w calem więzieniu rewolta, która zosta­
ła krwawo' stłumiona, 159 więźniów rozstrzelano 
na miejscu, bez śledztwa i sądu.

ODKRYCIA W STAROŻYTNYM BABILONIE. 
Tuż przed świętami profesor Łongdcu, kierujący 
wykopaliskami w pobliżu Babilonu z ramienia uni­
wersytetu oksfordzkiegę,: dokonał ważnych od­
kryć. Mianowicie udało mu się znaleźć pałac pierw 
szych królów babilońskich z dobrzo zachowanomi 
murami i wielką ilością napisów, które rzucają, 
nowe światło na powstanie i rozwój kultury babi­
lońskiej.

POŻAR W DOMU OBŁĄKANYCH. Z Tokio Jo-: 
noszą, że podczas x>oża.ru w domu obłąkanych 13 
osób straciło życie, a 108 zaginęło. Pożar przeniósł 
się także na demy sąsiednie, z których spaliło 
się §0.

I  sa li s$£ewei

SfraesRifc f*50 Ż0ł2?‘*?zy dlMskldl
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 30 gradnia. Z  Pekinu donoszą o nL t którzy dopuszczali się rabunków z powodu nie- 
brzymfej egzekucji ^torow ej, jakiej dokonano I wymacania Im żołdu. 
wr Katłganie na 890 żołnierzach armii chińskiej, I ----------------oo  -------

Denkego, że obuj cieszyli, się oińnją ludzi po­
rządnych. O ile jednak zbrodnie Haarma^a po­
wstawały na tle zboczenia seksualnego, to 
zbrodnie śląskiego ludożercy miały za podkład 
czyste wyrachowanie materialne. Benke uczę­
szczał stale do kościoła i spełniał dobre uczyn­
ki. Nikt jednak nie przeczuwał, że pod maską

środkami zmuszenia Niemiec do poszanowania 
traktatu  wersalskiego.

Zgon posty szwajcarskiego
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy1*).

Berlin, 30 grudnia. W Bernie zmarł w 80 ro­
ku życia poeta Karol Spitteler, który w 1919

Komuniści mordują faszystów
Rzym, 30 grudnia (PAT). Wedle s>Idea Na-

nabożnisia ukryty jest tak  potworny zbro-, ____
daiarz. Gl>eenie po wykryciu zbrodni sąsiedzi 0 ÎZYma  ̂ literacką nagrodę Nobla.
prz^ąx)miimją sobie, że bardzo często słyszeli z 
mieszkania Denkego dochodzące głuche tłu­
czenia i piłowania. Często również widziano go      _
jak z wielkiem naczyniem pełnem mięsa wy- • zionale-K w Medjolanie został jeden faszysta za­
chodził ze stajni, lub też wylewał na podwó- j bity przez komunistów. W Bergamo tak samo
rzn z konewek jakąś ciecz czerwoną. Wówczas komuniści zamordowali jednego faszystę. Z
sądzono, że Denke potajemnie zabija ko ty  i s Ferrary i z Neapolu donoszą również o wij-
pey. Lecz tymi rzekomymi psami i kotami, jakjściach między komunistami i faszystami, 
się dziś okazało, byli ludzie. W piwnicy Den- j 
kego znaleziono olbrzymie kubły z mięsna 
htdzldem. Rzeczoznawcy lekarze stwierdzili, 
ie  w  kubłach tych znajdowały się ciała trzech 
mężczyzn, porąbanych na  kaw ałki Mięso to 
było posolone i przyprawione różnemi ingre- 
djencjanń.

Denke uprawiał swój proceder Już od lat 16.
Do mieszkania swego  zwabia! szukających 
pracy terminatorów, któffydi a tóępn ie  w cza­
sie podpisywania, kontraktn z b ija ł. Sąaedzi 
praypomina.ją sobie obecnie, źe kilka lat temu 
% mieszkania Ikmkogo wypadł młody człowiek 
zbrucrouy l a w .  s  minio t e  p&łkga rde wdro­
żyła żadnych dochodzeń.

B z i a ł  e k o n o m i c z n y
— Termin ostateczny, do którego może być 

przeprowadzana konwersja pożyczek państwowych 
a  którym miał być dzień 1 stycznia, został prze 
sunięty do 31 stycznia 1925.

— Konferencja aljanckich min. finansów w 
rprc xTfc niemieckich spłat raparacyjnyck «raa

■ sposobu nregnlowama oSIngów międzyęojsss^icjycb 
odbędzie się 5 stycznia w Paryżu.

W związku z pobytem min. Sokala aa Gór­
nym Śląsku w cynkowniach na G, Śląsku zoeta- 

b ni j ^n  ̂ ^ ^ ^ nie prawdopodobnie wprowadzony ponowme 8*
Pedobnie jak po odkryciu zbrodni Ha.armar P^cy-

OZiAŁ fiiEŁDOWY
K ra k o w sk a  g ie łd a  p ie n ią łr a

K raków , 8 0  gradnia.

N* J o r k  i * • i i i i i • i  • .  wypł,
Praga ^  1001. . .   ..................  15 72—18-80
W ie d e ń  (*» 1 0 0 .0 0 0 )......................  7*327 ,-7-32
L o n d y n  . . . . . . . . . . . .  24*80

FOSFATYNA FAL
«DafaamUy jscliirm, _ _____
polecany pnezitekarzy ala dzlEcl ?4a sńcfi^cy, rwiasseza v? | czasie cdstaY/iaaia od wxrcl l w i 
«&3»s& *. fci cif. uh.t*vi& 2qŁ- 3 
J i o v j t i n i a i  z a p e w n i a  p r a w i d t a w p  j  rośwty kości. Bardzo pożytecaajf \ 
8bt stascćw l rekonwelsKsnWw. J
<Sprz6d&Jtw9ife~ystMchs.?>tekaęh ] i sAlaciacń ipleęmgsh.  ̂ 1

f t ,  r e a  c5s la  r a e f t e d s

WystrzewaF «!e naSladownlelw. 1713
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K O N K U R S
ua buduwę gmachu Kasy chorych w Krakowie

Zarząd Kasy chorych w Krakowie zamierza na parceli 
Łwh. 181 i 525 przy ulicy Batorego L. 3 w Krakowie 
wybudować własny gmach Kasy. W tym cela rozpisuje 
konkurs na projekt cztero-piętrowego badynka dla po­
mieszczenia urzędów, apteki i ambulatorjów Kasy.

Szczegółowe warunki konkursu oraz plan sytuacyjny 
parceli otrzymać można do dnia 12-go stycznia 1925 r. 
w sokretarjacio Kasy chorych n p. dra Michałowskiego, 
przy ulicy Dunajewskiego h .  5, między godziną 12—2 
w południe.

Do konkursu dopuszczeni są architekci, inżynierzy 
i budowniczowie, zamieszkali w Polsce.

Termin składania prac konkursowych oznacza się na 
dzień 15 marca 1925 r. do godziny 12 w południe.

Wyznaczone są trzy nagrody, a mianowicie:
1) 5.000 zł, 2) 3 000 zł, 3) 2.000 zł.
W skład sądu konkursowego wchodzą:
1) 3 reprezentantów Kasy chorych w Krakowie,
2) 2 lekarzy Kasy chorych w Krakowie,
3) Wiceprezydent miasta, i-aż. Józef Sare,
4) Architekt Zygmunt Ilendeł,
5) Pio?. Józef Pokutyński, 1945
•) Reprezentant Koła architektów w Krakowie.

Z arząd  Kasy chorych  
w Krakowie.

o  GWAŁT PUBLICZNY.
Dziś przed sędzia jednostkowym Hubaczkiem 

toczy się rozprawa przeciw Antoniemu Karasiowi. 
Józefowi Jewułe, Ludwikowi Jewule, Edwardowi 
Jewule. Franciszkowi Jewule, Władysławowi Zwo­
leniowi, Ludwikowi Zwroleadowi, Antmienra M3- 
eale.. Szymonowi Regaecowi, Stanisławowi Rógię- 
cowi, Stanisławowi Golonce, Adamowi Trytce, 
Staaisławowi Migcnlowi, Antonieam Sumarze, 
Bolesławowi Surdze, Janowi Leśniakowi, Włady­
sławowi Pawlmie, Stanisławowi Pancertowi, Ta­
deuszowi Staaslowi, Ludwikowi Rawlmic, Woj- 
ciećhowi Wojnickiemu i Janowi Gotoce, wpsyrt- 
kim zamieszkałym w Wielkiej Wisi © to, ż© ńrńa 
4 czerwca 1924 w tewarzjaKWwe mnyck ulewyMe- 
dzffflych współników na osobach Andrzeja Skobla, 
Antoniego Tutusiaka i Izydora Olecha, funkcjona- 
rjusrach gospodarczych dwora Wiełkięj Wsi koło 
W oblicza przez obstąpienie ich kotem i  zagroże­
ni© pałkam i, rzeczywistego gwałtu się  ̂óopuścUi,
aby ich nuiisić do wydania sobie broni, a  nastę­
pnie razem z przybraniem większej ilości .udzi 
wtargnęli na ogrodzone «B«rem podwórze sądu 
powiatowego w Wojniczu i tam celem -osiąg nię- 
cia roszczonych praw przez rozbicie i oderwanie 
kłódki, zamykającej drzwi aresztów, na rzeczach 
gwałt wyrządzili, nadto Ludwika i  Edwarda Je- 
wulów za to, że dnia 27 marca 1924 w Wielkiej 
Wsi posterunkowych policji państwowej Jul Jana 
Osieckiego i Szymona Łompienia,^ zajętych peł­
nieniem swej służby słowme zelżyli.

na, i w w yjadku Denkego do policji ogłaszają 
się rodzice, których synowie zaginęli Okazu­
je się, ie  pomiędzy ofiarami Denkego znajduje 
się i pewna dziewczynka, która w  talemniczy 
sposób zaginęła 4 tygodnie tema. Zgłosili się 
nawet św iadków , którzy mieli owa dziew­
czynkę widzieć w pobliżu domu Denkego. —
Morderca w  ostatnich czasach oddał się wy­
łącznie ©grodaJetwu. Jarzyny jego, & przede-
w a rsftiem  b y ir  nietylko Kraków, 30 pruflma.
n* Sąską , ale i  W S zc^g flną  wzię- Sytnacła a^ ie jszem  zebrania aicjeoaoli-
tością cieszyło się TombarbaTnm, które hoao- ta. Naogół papiery utrzymały się na poziomie 
wane przez Denkego, dochodziło do zadziwia- wczorajszym. Znaczne zainteresowanie wywro- 
jącycb rozmiarów. Badając przyczyny tego u- juje Zieleniewski, ktÓTym dokonano sto-
roazaju, twierdzono, źe Denke jarzyny swoje, guzow o wiele obrotów po kursach zwyżko- 
a przedewszystkiem rombarbarurn, nawoził Yryeh, Z innych papierów poszukiwano Chodok 
krwią kitldcą. Śledztwo w sposób drobiazgowy rowa? Crybia i Tepege.
prowadzi miejscowa policja przy pomocy wroc-1 rynku dewiz.ow3Tn stagnacja. Kursa de- 
ławskiej. W ykryto wielkie zapady skóry łudź- istotnej zmiany. ..Egzoty mało poszu-
kiej wyprawionej, gotowe paski i szelki, barn kiwane. Płacono za Jaworzno 12.40.
Denke nawet w chwili aresztowania miał n a ' t . *
sobie szeHd Judzkie. W mieszkaniu tego me- f J r A i łą  |r«lffUlW3 P l M M  
mieckiego Kanibala znaleziono kilkanaście roz- !^®  f' J !5 U 'r{!
mai tych czapek, kapeluszy, koszul itp., należą­
cych do obcych ludzi. Wśród tych raeczy na­
trafiono na 7 różnych papierów legitymacyj­
nych.

Tisma niemieckie podają, że i  w wypadku 
ostatnim Denkego policja nic chciała odrazu 
interwenjować. Otóż gdy Oliwer, ów termina­
tor, który ciężko ranny uciekł Denkcmu, wzy­
wał pomocy, zjawili się sąsredzi, a  widząc eo 
się dzieje, pobiegli na policję wraz z Oliwerem 
;I zażądali aresztowania mordercy. Polhrhi od- 
mówite, natomiast aresztowała Oliwera za włó­
częgostwo. Dopiero na skutek wielokrotnych 
gi'óźb xe strony poważnych obywateli, Denke 
został aresztowany, lecz tej samej jeszcze nocy 
powiesił d ę  ua ludzkim rzemyku.

Denkemu przypisują obecnie popełnienie wie­
lu roorieiEtw, których dotąd nie w y k r y to ,  a  
między rnnemi i  zamordowanie pewoe] 15-Iet- 
oiej dziewczyaki, której porąbane clalo zna- 
iertoso w  ęcia. Wówczas jako podejrzany o to 
morderstwo araatew aigr został raeźnik z Gla­
ca, który od pierwszej chudli zaprzeczał po­
pełnienia mordu, a  mimo to został skazany na 
15 lat więzienia. Prawdopodobnie rzeźnik ów 
był rzeczywiście nie w Lany.

Ludożerca Denke
N iezw ykły  sk roS sS apz  p 9^  m esdsą

S£S’3eŹt£a5te
Ncwoodkryty ludożerca niemiecki w Ziębi­

cach (Minsterberg) na Śląsku niemieckim, Den­
ke —  przeszedł Haarmana. Denke w sw^ojem 

: mieszkaniu urządził sobie prawdziwą jatkę 
1 ludzką, sprzedawał i sam żywił się mięsem 
1 ludzkiem. które zaprawiał wedle wszelkich re- 
icept masarskich. Skórę ludzką zaś garbował,

ifekoigOte Dionizy y mm Seimo
(lółetos^TO od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 grudnia. Marszałek Sejmu, 
Rataj, przyjął dziś metropolitę prawosławnego. 
Djonizego." .

fiozbide Dsićy a  f iM e z k im
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 grudnia. Oddział korousu o- 
chrony pogranicza we wsi Poło śnią, gminy No- 
woziemieńsk, powiatu nieświezkiego, rozbił 
bandę, która chciała przejść przez granicę.

Krwawe zakończenie zgroma­
dzenia partji Rad?cza

Wiedeń, 30 gnnM a (PAT). *N. Fr. Presse« 
donosi z Białogrodu:, Wiceprezes partji Eadi- 
cza, Predavec, otrzymał telegram z mieiseowo- 
ściu Łiubusta w Hercegowinie, że radykał! n- 
silowafi rozbić tamtejsze zgromadzenie partji 
Radżcza. Policja stanęła po stronie radykałów 
i strzelała, zabijając trzech Ładzi oraz raniąc 
siedmiu ciężko.

30  gru d nia  1924 1'ransajji-jci w /Jotyoli
«... wczoraj

Pol. Bank przem.T—VUi —
Bank Hipot«CMy 1—Vlii — 0*52-0*54

„ Małopolski . . . . — —
Ziem. Bank kred i—IX 0'1-6-0-17 0*15
Powsz. Bank kred. 1— V 0*07—0-09 0*u9
Bank tw . «p. zar. 1—XI 6-00 «-00

’ Pol. Tow. handlowe I—V 0*32 0*32
łraper I—V .  n .  . . . — —
Pkanms i —III .  . • • . — —
Polaki Glob i—IV . , . — —
Zeirinira Polska I—IH . — —
Zieleniewski i—IV , • . 9*95-9*20 9*10-9*15
Cegielski 1—IX . . . . 051 0-51-0-62
Trzebinia I—IV • « .  . 0*75 ' 0*75
Pocisk 4—III . . . . . — —
i*arowozy 1— ^ —
żułantotar J—*11 . . . . mmm
Gćikn 4—411 14*90 14*50
Sierwn t—-IV . . . . . 4*30 4*50—4*30
h K g e  1—IV 2*10—2*13 2*05—9*10
Połnka Naftę i —EJ . . 0*57—0*59 0*58—0*60
Pofcncte I « • • • • * • 0*25 0*20
Peaet I—IV • • • • « • *— —
Strnj 1 .  • • • • • « * 0*83 — .

i Niemojowakl 1 .  . • • • — —
’ D sszcae Trzebinia 1—41 »*— —

Azot . . . « • • * .  * — —
j. Jfloktzow. Sieraot J—IV 0*17 —

Umieiów 1—II • . • . . 0*55—0^8 0v5
• &xafcn» 1—YI « • • • . 0*65 0*66

Chodorów i— V . . . . 4*50—4*60 4*50
Chybie • • « • • • • . 5*60-5*60 5*50-5*60
A. Piasecki . . . . . . — 1*35 |

Papiery dywideiutowe w Wamawie
a doia 39 grudnia 1924 r.

W Ttotyok
AKCJE:

Bank H andlow y
Bank Z.w. Sp» Z ar. . . . . . .
C cgfi^ski . . . . . .  . . . . . .

P a ro w o zy  . . . . . . . . . . . .
b ta ia c iittw ice  • • • • • • • > •
Z iotoniew ^ki
Ż y r a r d ó w . . .  . . . . . . . .
i& aeerbnsck • • • * • • • • *

S p iry tu s
th u derO w  . . . . . . . . . . .
K o ó d  . . . . . . . .  . . . .  . -ft
U reus * • • • . « « . .  • • • - « .  
ŁftUalów » .  « . . . . • .  ̂ * .
B ank  F r z e m . L w ów  . . . . . .
A ab a  P o lsk a  . . . . . . . . . .

Tra.c i^cje 
4 i  
6 -  
!Kj2 
0*31 
t*84

l i -  
4 8 1  
2*ł>0 
4 4) 
1*49

0 55 
0-35

kowal nawet lorew ludzką, a mianowicie pod­
lewał jarzyny, które też w jogo ogrodzie, ku 
zdumieniu wszystkich sąsiadów, udawały się 
znakomicie.

j Charakterystyczne dla psychiki, Haarmana i

Wiedeń, 30 grudnia. Początkowe knrsa papie 
rów polskich w tysiącach koron. Bank hipoteczny 
8, Fanto 264, Galicja 1290, Lumen 10, Scbodni- 
ca 220, Karpaty 1S2. Tendencja spokojna.

Zurych, 30 grudnia. (PAT). Paryż £7 80, Lon­
dyn 2T33, Nowy Jork 5:13H, Belg ja 25;65, VYło*

Międzysojusznicza konferencja 
pfemjerć#/

(Telefonem od naszego koreepondenta).
Warszawa, 3G grudnia. Z 

szą, że W‘; Lug wiadomości »Daily Tel3graph« ‘ 1.238, Wiedeń 72‘40, Sz 
w Paryżu zbierze się w  najbliższym czasie 'stjanja 7775, Kopenhaga 91, Sofja 3i5, Praga 
koherencja imęńzyscjusznicza premierów. — 15‘57j4, Warszawa 99, Budajx?«zt 070.3, Ateny 
Przedmiotem olrrad będzie sprawozdanie korni- 3 39, Konstanlynoj>el 2*65. Heismgfors 12'^), Bne- 
sji kontrołnej. Konferencja zaimie gię również nos Aires 4'34. Tendencja' niepewna.

Londynu don o- i oby 2P62, Hiszpan ja 72, Holandja 20S‘50, Be.-rlin
Sztokholm 13275, Chry-
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INFORMACJE PRZEMYSŁOWE I  HANDLOWE
BILANS BANKU POLSKIEGO W DRUGIEJ 

DEKADZIE GRUDNIA. Skup złota w drugiej de­
kadzie grudnia wynosił 140.000 złotych, przyrost 
walut netto zaś w dekadzie tej wyniósł 2.7 mil jo­
nów złotych.

Portfel wekslowy zwiększył się o 10.7 miljonów 
złotych, pożyczki, zabezpieczone papierami pro­
centowymi i walutami, wzrosły o 1.3 milj. złotych, 
zdyskontowano papierów krótkoterminowych za 
1 mil. złotych, ogółem udzielone przez Bank Pol­
ski kredyty, wzrosły w ubiegłej dekadzie o 13 mi­
ljonów złotych.

Dług skarbu pańs-twa zmniejszy! się o 23.6 mil. 
złotych, obieg banknotów zmniejszył się o 3.7 mii. 
złotych, rachunki żyrowe o 3.4 mil. złotych.

Obieg marek wynosił w dniu 20 grudnia 1924 r. 
3.3 tryljony.

SYTUACJA GOSPODARCZA W POLSCE WE­
DŁUG SPRAWOZDAŃ BANKU POLSKIEGO. Ze 
sprawozdali niektórych oddziałów Banku Polskie­
go wynika, co następuje: W Białymstoku panowa­
ło ożywienie, w przemyśle w pierwszej połowie 
miesią-ca. Sytuacja w rolnictwie nieco gorsza. — 
W Bielsku sprzedaż dokonywała się tylko we­
wnątrz kraju. W Drohobyczu pracowały intensy­
wnie rafinerje. W Gdańsku wykreślono w ciągu 
miesiąca 42 firmy z rejestru handlowego. W Gro­
dnie sytuacji pomyślna, ilość firm wzrosła. W Ka­
towicach i Królewskiej Hucie praca odbywała się 
normalnie i prawie wszystkie kopalnie pracowały 
bez przerwy. W Kielcach nie wyczerpano przyzna­
nych kredytów. Stan zbiorów niepomyślny. W Lu­
blinie sytuacja w przemyśle pomyślna. W Łodzi 
panowało w listopadzie wielkie ożywienie, zaró­

wno w przemyśle, jak i w handlu. W Poznaniu 
oszczędności wzrastają, sytuacja się polepsza. — 
W Nowym Sączu rozwinął się w listopadzie wy­
wóz bydła i trzody chlewnej. W Sosnowcu i w 
Zagłębiu Dąbrowskiem kopalnie pracują wszystkie 
dni w tygodniu, zwały na kopalniach nie rosną, 
co świadczy o poprawie konjunktury. W Stanisła­
wowie oszczędności znacznie wzrosły, z 20.000 we 
wrześniu na 163.000 w listopadzie.

WALUTY Z EKSPORTU. W listopadzie Bank 
Polski na podstawie przepisu o walucie eksporto­
wej skupał na Górnym Śląsku walut zagranicz­
nych na sumę około 20 miljonów złotych. Równo­
cześnie wszystkie oddziały Banku Polskiego wy­
dały zaświadczeń walutowych na eksport niero­
gacizny, jaj, drzewa nieobrobionego i zboża na su­
mę 18.5 milj. złotych. Sumy te stanowią prawie 
40% ogólnego wywozu z Polski.

NORMY PODATKU MIESZKANIOWEGO NA 
ROK 1925 zostały ustal one rozporządzeniem w sto 
sunku do komornego, względnie wartości czynszo­
wej z czerwca 1924 roku i nie mogą przekraczać 
dla gmin m. st. Warszawy, Bydgoszczy, Krako­
wa, Lwowa, Łodzi, Poznania i Wilna 6%, cli a 
wszystkich innych pozostałych gmin miejskich 
4%% pomienionego komornego, względnie war­
tości czynszowej, przeracliowanej na złote według 
relacji, zamieszczonej w ustępie 4 art. 6 ust. z dn. 
11 kwietnia 1924 r. o ochronie lokatorów.

KOSZTA PRZEWOZU DRZEWA POLSKIEGO 
DO GDAŃSKA I KRÓLEWCA od 1 tony przed­
stawiają się według stanu z dnia 1 b. m. następu­
jąco: Białowieża-KróIewiec (417 kim.) 15.55 zł.
Białowicża-Gdańsk (624 kim.) (na wag. 15-tono-

wym) 14.50, (na wag. 30-tanowym) 12.33. Brody- 
Królewiec (799 kim.) 26.25 zł. Brody-Gdańsk (922 
Mm.( na wag. 15-tonowym) 19 zł., (na wag. 30- 
t-omowym) 16.15 zł. Głębokie-Karólewiec (739 kim.)
25.25 zł. Głębofeie-Gdańsk (1.012 kim.) (na wag. 
15-tonowym) 20.30 zł. (na wag. 30-tonowym)
17.26 zł. Kobryń-Królewlec (470 kim.) 17.95 zł. 
Kobryń-Gdańsk (653 kim.) (na wag. 15-tonowym) 
14.90 zł. (na wag. 30-tonowym) 12.37 zł. Kowel- 
Rrólewiec (544 kim.) 20.25 zł. Kowel-Gdańsk (725 
kim.) (na wag. 15-tonowym) 17.50 zł. (na wag. 30- 
tonowym) 13.60 zł. Lwów-Królewiec (771 kim.) 
25.85 zł. Łwów-Gdańsk (829 kim.) (na wag. 15-to­
nowym 17.50 zł. (na wag. 30-tonowym) 14.88 zł. 
Pińsk-Królewiec (594 kim.) 21.75 zł. Pińsk-Gdańsk 
(777 kim.) (na wag. 15-tonowym) 16.70) (na wag. 
30-tonowym 14.20. Sokółfca-Królewiec (328 kim.) 
17.15 zł. Sokółka-Gdańsk (602 kim.) (na wag. 15- 
tonowym 14.20 zł. (na wag. 30-tonowym) 12.07. 
Warszawa-Któlewieo (462 kim.) 17.55 zł. Warsza- 
wa-Gdańsk (389 kim.) (na wag. 15-tonowym) 11.90 
(na wag. 30-tonowym 10.71 zł. Wilno-Królewiec 
(517 ldm.) 19.65 zł. Wilno-Gdańsk (800 kim.) (na 
wag. 15-tonowym 17 zł. (na wag. 30-tonowym) 
14.50 złotych.

PRODUKCJA GAZÓW ZIEMNYCH W PA­
ŹDZIERNIKU WYNOSIŁA 43,399.000 M3. Tak
ogromna, nienotowana od szeregu lat produkcja, 
nastąpiła przy normalnej wydajności okręgu dro- 
hobyckiego i otworzeniu szybu w Memcince. Prze­
ciętnie dziennie spalano na kopalniach (zużycie 
własne 599.000 m3 wobec 600.000 m3 we wrześniu 
b. r. i 607.000 m3 w październiku roku ubiegłego. 
Przetłoczono do kopalń na opał do miast na 
oświetlenie i opalenie do cegielni, młynów, hut 
i innych zakładów przemysłowych 363.0003 dzien­

nie, zatem nieco mniej, niż we wrześniu b. r. i w 
październiku roku ubiegłego. Z poszczególnych 
otworów gazowych największą produkcję na mi­
nutę osiągnęły „Piłsudozyk“ w Gelsendorfie 109 
m* (Bitkowskio szyby), „Gussherr“ 54 m», „Hele­
na” 48 m3 i Bertold III w Mraźnicy 35.93 m3.

ZAKŁADY SOLINGENA NA POLSKIM GÓR­
NYM ŚLĄSKU. W sprawie zamiaru wybudowania 
fabryki wyrobów solingenowsklch. na Górnym 
Śląsku dowiaduje się „Kat. Ztg“ z rzekomo do­
brze poinformowanego źródła, że słynne Zwillings- 
werke starają się rzeczywiście o nabycie na pol­
skim Śląsku odpowiedniego terenu fabrycznego, 
celem założenia tutaj wytwórni swoich wyrobów 
stalowych (narzędzia, noże, widelce i t. d.). Podo­
bno realizacja tego planu znajduje się na dobrej 
drodze.

BEZPOŚREDNIE TARYFY DLA PRZEWOZU 
TOWARÓW MIĘDZY POLSKĄ I RUMUNJĄ zo­
stały ustalone na podstawie ostatniej umowy pol­
sko-rumuńskiej. Poza węglem kamiennym, bruna­
tnym, koksem, brykietami z węgla, miałem węglo­
wym, ujętemi w ramy normalnych taryf, przewi­
dziane zostały dla następujących towarów taryfy 
wyjątkowe: Za wywóz z Rumun ji tranzytem przez 
Polskę zboża, nasion strączkowych, oleistych, pa­
stewnych, wytworów młynarskich i otrąb, oraz 
drzewa  ̂ nieobrobionego i obrobionego. Również 
podlegają taryfie wyjątkowej artykuły, wywożone 
z Polski, jak: żelazo, stal, półfabrykaty, wytwory 
przemysłu włókienniczego, szkło. Zakazany jest 
natomiast wywóz do Rumnnji żywych zwierząt.

PROFESOR ROSTAFIŃSKI W ANGORZE. Dr 
J. Rostafiński, profesor szkoły głównej gospodar­
stwa wiejskiego w Warszawie nakreślił po zwie­
dzeniu Małej Azjii program prac rolniczych w tym

kraju. Memorjał ten, zawierający plan hodowli, 
jest pierwszą poważną pracą naukową w dziedzi 
nie zootechniki, dokonaną przez Europejczyka w 
Azji Mniejszej. — Dowodem wartości dokonanej 
przez profesora Rostafińskiego pracy jest, iż po 
zbadaniu jej tureckie ministerstwo rolnictwa za­
proponowało mu objęcie - na przeciąg trzech lat 
teki w charakterze współpracownika ministerstwa 
rolnictwa z rangą podsekretarza stanu. Profesor 
Rostafiński ze względu na zajmowane w Polsc sta­
nowisko zastrzegł sobie czas do namysłu.

PIERWSZA MIĘDZYNARODOWA WY3TAWA 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO odbędzie się między 
22 a 29 stycznia 1925 r. w Medjolanie, jak do­
nosi tamtejszy konsulat Rzeczypospolitej Polskiej, 
Wystawa obejmie następujące działy: 1) skóry
surowe i garbowane, 2) obuwie, 3) skóry wierzchnie,
4) przemysł skórzany artystyczny, 5) przybory po­
dróżne, 6) przybory i dodatki dn wyrobów skórza­
nych, 7) maszyny i przyrządy do przemysłu skó­
rzanego, 8) prodakty chemiczne w przemyśle skó­
rzanym, 9) opakowanie, etykiety i t. d., 10) publi­
kacje, odnoszące się do przemysłu skórzanego.

BEZPOŚREDNIA TARYFA CZESKO-RUMUŃ- 
SKA. Jak donoszą z Czechosłowacji, odbywają 
się narady w sprawie stworzenia bezpośredniej ta­
r y f y  towarowej między Czechosłowacją i Rumu- 
nją. Spodziewają się, iż taryfa ta zacznie obowią­
zywać z dniem 1 marca 1925.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom, ,

Alumin. i  emaljow. 
naczynia

młynki do kawy, migdałów 
i maku, nakrycia stołowe 
oryg. alpacca, „Berndorff 

Krupp“ poleca firma

„ Z E L A f c O "
UL. FLORIAŃSKA 34

Akum ulatory

R. H. KOWALSKI
raiterjały techniczne i elektro 
techniczna, kuchenki l żelazka, 
elektryczne, a k n m u la to r k i  
„Yarta** oraz żarówki choinkowe

G a rb a r sk a  26.

A b a żu ry  
A b a ż u r y
artystyczne, gotowe ora: na za 
riówienie. — Wytwórnia: Sław­
kowska 30. i piętro. Teler. 2048

A n ty k i
HALA LICYTACYJNA
B r a c k a  6  T e l.  2 4 0 8
F u tr a  d o p o d r ó ż y i  saM n  

antyczny

A para ty  
i  przybory fotogr.

Ceraty
Na sto ły  i m eble
do nabycia w firmie

Przemysł Linoleum 
i Cerat 

Bynek 10.

N a jta ń s z e  ź r ó d ła  dywanów 
perskich tylko we firmie

LEW K O W IC Z I J U R A N  
G r o d z k a  3 9

Cukiernie
P. MAURIZIO
R ynek  głów ny 38

C ukry \

D yw any

l i r a n k i
Największy wybór wszelkiego 
rodzaju dranek, etamin, portjer, 

haftów I t. p. pcleca 
L I P S C H ttT Z  I W E IT Z  

G ro d zk a  7U

AG RO DY N AMO "
in ż , T. K le c z e w sk i  

J a g ie l lo ń s k a  6 .  T e l. 3 5 6 6 .

| L u tra  |

Krakowska fabryka opłatków, 
andrutów i wafli 

ul. Król. Jadw igi 20.]

F a b ry k a  czek o lad y  
A. Piasecki S. A

K raków

S K L E P
,Pierwsze! Małop. Fabryki Warsz. 

Cukrów i Marmolady Sp- z o. o."
ul. Starowiślna L

Delikatesy

Warszawski Skład
przyborótu fotograficz 
Szewska 2. le i .  142&

| A pteki
FIGOL ,,JAHR“
idealny środek przeczyszcza­
jący dla dzieci i dorosłych.

Główny skład:
Apteka Grajewskiego

Kraków — Tel. 402

B a n k i

Wojciech Olszowski
Kraków, Mały Rynek

poleca maeto deserowe najlepszej 
jakości; sery krajowe i zagrań.; 
sardynki francuskie, włoskie 
i portugalskie; łosoa wodzony 
i marynowany; pstrągi i inne 
marynaty rybne. —- Jednorazowa 
próba przekona każdego o jakośoi

Najlepsze źródło zakupnal

FR. PAWŁOWSKI
S z e w s k a  27 .

Wódki, likiery, koniaki, ufna, 
owoce, kawy, herbaty, kakao, 

konserwy i czekolady,
MASŁO D E S E R O W E .

PIERWSZORZĘDNI SKŁAU FUTER
A . J A C H IM S K I

(JL1CA GRODZKA L. 14-16.

St. K ier
kuśnier: 

n l. św . Anny Ii. 4.

FutrnHrmyK.iR.Hoor
uznane za najlepsze, 

najtrwalsze i naitu '
Kraków, Grodzka 13

;.insze 
Telefon 17

FUTRA
H . R O TB LU K
ULICA FLORIAŃSKA 8.
Pracow nia i skład lutei

T. S IE R P IŃ S K I
uL Florjańska 32. Telefon 3564.

Galanterja

Herbata K o łd ry
ZNAKOMITA HERBATA

Zł „ W I E Z Ą «
WSZĘDZIE DO NABYCIA! 

S zarsk i i Syn, Kraków.

Instalacje
elektryczne

ŻAKOWKI
przybory do światła elektrycz­
nego i dzwonków elektrycznych

...........................>ma „LUX“
Tel. 3335.

sprzedaje najtaniej f-i 
?lac Dominikański 2,

J u b i le r z y ,
złotnicy

l
M.PLESZOWSKI

MAŁY RYNEK L. 2 
TELEFON 4136.

Konfekcja
damska

WIKTOR BROMOW1CZ
ulica Szozepaóska L I.

Magazyn bławatny oraz pierw­
szorzędna pracownia sukien i ko- 

stjnmów damskich.

D. S c h r e ib e r
u lic a  F L O R JA Ń SK A  3 2 .

-  MAGAZYN MÓD —

l i  onfekcja 
dziecięca

Obrączki ślubne, pierścionki, 
broszki l t. d. w złocie i sre­
brze oraz galanterja w dużym 
wyborze M. J a k u b o w s k i ,  

S u k ie n n ic e  2 6 - 2 7 .

Kapelusze
męskie i damskie oraz obuw

L. H 0 C H S T IM
ULICA FLORIAŃSKA L 5.

Ostaszewski i Ł Mayer
R ynek  g ł. 5.
T o r e b k i

damskie, portmonetki, portfele 
i manicures najtaniej u firmy 

J u ljn s z  N a eh t, S tr a d o m  5

Bank Małopolski S. A.
Zakład główny w Krakowie, Rynek gt. 25 

załatwia wszelkie czynności 
bankowe

!|
Foralniy Bank Kredytowy
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzyaztofory) Tel. 2186 i *124. 
załatwia n a j k o r z y s t n i e j ,
wszelkie czynności bankowe oraz 
przekazy na wszystkie miejsco­

wości kraj i i -aersnicy.

dla

Domy 
handl. przem.

Władysław Ropskl
Dom 

handlu i przem ysłu

Ziemski Bank Kredytowy
T. A. we Lwowie — Oddział
w Krakowie, F lorjańska 32
Załatwia wszelkie transako|e w za­

kres bankowości wohodząoe. 
Sprzedaż i kupno walut, papierów; 

wart, udziela kredytów.

Bielizna

Centrala: Bynek gł. 89, A—B 
Filjai Rynek główny 30, C—D 

Telef. 4102, S529
Główne biuro kupna i sprzedaży 
realności, majątków ziemskich, 
gospodarskich, parceL lokali 
handlowych, klepów i t. d.
oraz binro ogłoszeń i reklamy.

HugoWEESKN!
u l .  S ta r o w iś ln a  6

poleca najpiękniejszą bieliznę, 
pyjaroy i obuwie. Tani mieaiaol

F A B R Y K A  B I E L I Z N Y  
1 TRYKOTAŻY

K raków - Podgórze
D ą b r o w s k a  15.

B row ary

F a r b y , la k ie r y

Garaże
AUTO -  PAL AIS W. Rippera 

ul. Smoleńsk 31, Telef. 107 
pomieszczenia samochodów z 
wszelkiemi wygodami, benzyna 

i oliwa na miejscu.

Gramofony

FR. LERERT
SŁAWKOWSKA C. — TEL.’104. 
Skład farb materjałów budów, 

benzyny, smarów i olei.

ttsnttll&RBBJB 
iuh-ium

Światowy gramofon nzn. marki 
„Głor swego panau i „Piszący 
aniołek** poleca w  wielkim wy­
borze najnowsze zdjęcia pierw­
szorzędnych artystów oper, ope­
retek i najnowszych tańców an­
gielskich i amerykańskich, jak: 

shimmy i blues

Tta Gianpiio! to. lid. London.
Jeneralny reprezentant na Polskę 

JOZEF W EKSLER  
K raków , ul. F lo rjańska 25

S a n k i,  trzepaczki, szczotki, 
miotły ryżowe, wycieraczki ko­
kosowe, torby miastowe, sznury 
do bielizny, pasta do podłóg. 
Mężyk, Kraków, pl. Szozepańsk! 8.

ifortepiany

Browar Okocim
reprezentacja:

ul. Jana 5. Tel. 195.

Cykorja
Cykorja „GLEBA"

wyłączna sprzedaż
J. Bielinki, Małv Ryński.

JO ZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for- 
ieoianów, kier. Wytw. fortepianów 
B. Gabryelska, uL Stolarska L. 6. 

Telefon 389.

G ry

K aw iarnie
»CENTRALNA«

ul. Dunajewskiego 1 
Telefon 1460

»ESPLANADA«
Karol Wołkowski 

ULICA PODWALE L. 1

„Grand-Hotel“
ul. Sławkowska 5

„TEATRALNA**
Szpitalna 38, Tel. 2320

yis & vis Teatru im. Słowackiego

Konfekcja
męska

W .  C A R
mag, tow. modnych męskich 

i damskich
Sławkowska 8 (foj konkurencyjne)

Magazyn galanteryjny, 
skład bielizny, obnwia 
kapeluszy, płaszczy, 
prayborów do 
podróży

£
V (Sławkowska 3 

Telefon Nr 616

| K osm etyki

ADOLF FABER
FLORIAŃSKA 6.

Stroje damskie oraz konfekcja dziecięca

K oniaki
J. & E. M artolł

Cognac
w s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .

Księgarnie 
składy nut

M aszyny  
do powielania li Opt

Rudolf Nowak
Grodzica 44, le i. 3541

M aszyny  
do pisania

(UCHY REMINGTON MODEL 12 
Wyłączny przedstawiciel na Rzeczp, Pol, 
Meble biurowe pierwszorzędnej fabryki 
pabianickiej oraz wszystkie przybory 

biurowo 
Tow. przemysłowo-handlowe

BL0CK-BRUN S. A.
W WARSZAWIE

Oddz, w Krakowie, Bracka 17 Tal. 2 0 3 8 .

p i ucowniamecban, dla naprawy 
r  maszyn do pisania i r chowauia 
„ N a t io n a l C ass R egister**  
KAZIMIERZ BLICHARSKI 
ul. Florjańska 32. — Tel. 2434.

Masarnie

Tomasz Knobel
Długa 27

St. S a t a l e c k i
masarnia 

Floriańska 51. Tel. 502.

Lornetki, lorgniony, baro­
metry, termometry, lampki 
kieszonkowe — po cenach 
gwiazdkowych — poleca

Florjańska 2 Telefon 809

Oszklenia
SZKŁA, L U ST R A , RAMY  
T. ZAJDZIKOWSKI 

nL św. Jana L. 30,

Pralnie  j
n a j t a ń s z a

F A R B I A R N I A
Anloni Jogałła, Dieflowska 91.
Parowa farbiarma i pralnia chomiczna

A. Szapkow sSrfegf®
Karmelioka L 18 Rok zał. 1863

yis a Yis kościoła 00. Karmelitów.

M a s z y n y  
do s zy c ia

„TĘCZA*
Centrala: Czarnowiejska 72

Telefon 1471

Księgarnia J. Czerneckiego
poleca

R y n e k  g łó w n y  11
:a książ’ 'żki szkolne, naukowe 

i beletrystyczne.

G e b e th n e r  i W olff
R y n ek  g ł. 2 3

książki, nuty, pisma krajowe 
i zagraniczne.

Księgarnia Polska
mapy, książki, atlasy, nuty na 
rozmaite instrumenta i orkiestrę
Sławkowska 3 (Hotel Saski)

KSIĘGARNIA T. S. L.
ul. ów. Anny 5

poleca na gwiazdkę: 
książki obrazkowe dla ma­
łych dzieci i młodzieży.
Wysyłka na prowincję odwrotną 

pocztą.

Fabryka najprzednielszyoh 
likierówi EllTBFi LVCAS

| B O L S
i Rok zał. 1575

ł a d a ć  w s z ę d z ie !

G ry t o w a r z y s k ie  
S z a c h y —H a lm a —P c h e łk i  

S z to n y  — K o s tk i i  t . p . 
WIKTOR W ANDERER  

S z e w s k a  21 .

SORTYMENT NA GWIAZDKĘ!
6 mydeł, duża B. wody kololisk., per- 
fnma. woda do ust, pasta i proszek do 
zębów, wazelina i krem do rąk, szczotka 
do rąk i zęb., mydło duże do golenia, 
opaska do wąsów, siatka męska do włos., 
grzebień oraz 2 szamp. „Elida**, wysyła 
przez cały grudzień za nad. 15 zł, lub za 

poŁ
W. LAZAR0YH

Hotele
Hotel i restauracja „M onopol"
Gertrudy 6 Telef. 406
pokojo gość. z komf. nrządz., bufet, bani 
delik. Potrawy ciepłe. Menu z 3 danzłP4Q.

HOTEL
P O I  1 0 t h

FLORJfiMSKA 14
TEL 2283. TEL 2263.

Likiery w wielkim wyborze, \ ak
B a c z e w s k le g o  

g i o s e e k i e g o
i inne, oraz wódki własn. wyrobu 
spec. ,Wisniak naturalny* poleca 

po cenach konkurencyjnych
E .  S T E I N  

u l.  G r z e g ó r z e c k a  4 .

pot>r. poczt
1C, GARBARSKA L. 4.

TySko 3 zt
l  krem 
kolońska. 2 mydła

>y, woda 
-letowe,

szampon, 1 perfuma, i  pasta 
do zęhów, i  brylantyna, wysyła 

za zaliczką
W . N O W A K  

Kraków, ul. G arbarska 2 6 .

R E I M  S .  A.
Rynek 37

poleca 
oryginalne kremy

WALLAGE - KOSMATA

światowej sławy „PFAFF*A“  
Długoletnia gwarancja!!!, oraz 

na ra ty  
IH. i  B . W EISSBERG  

S ta r o w lfilu a  lO . T e l. 3 0 5 S

M aterjały
budowlane

Cement portlandzki
najwyższej 

gatunkowe) wartości
marki: 

Bonarka, Goleszów. 
Górka 1 Szczakowa.

Meble
STEFAN IGLICK1

Sławkowsko 10 TeL 1251
Kompletne urządzenia wnętrz. 
Parowa fabryka mebli stolar­

skich i tapicerskich.

.L ikiery  jjl. PLESZOWSKI
MAŁY KYNEK L.

TELEFON Nr 4133 
poleca:

urządzenia mieszkań, dywany 
perskie, kołdry, koce. łóżka mo­

siężne, niklowe, dekoracje 
wnętrz, brokaty i t. p.

Perfumerje

Przybory 
do palenia

Ilurtowny skład towarów galanteryjnych, 
spinki, grzebienie, tow. stalowe. Specjal­
ność: cygarniczki, fajla, zapalniczki, ka­
mienie do zap. i t  p. Jakób i Józef 

Wiesenfeic Krakowska 13.

J. Mysztaki, Dietlowska 48
Brzytwy angielskie sztuka 12 zł, 
zwykłe dobre od 4 do 8 zł. Garni­
tur: pasek, pendzel i brzytwa 9 zł.

Przybory
wojskowe

Wielki wybór artykułów 
odpow. ha gwiazdkę po 
cenach umiarkowanych

noleoa
J. K a se sn ik
Florjańska 20 TeL 1509

*7. tfjfsgwjjou
1 H 3 3 H‘tfmop - wjuMÔnifi ’d 'l ę ‘njpS ‘ pn̂ s ‘‘yująs ijjunżo enj .

iazsM zbjo OiioijsfoA iioą^ż.rO

Przybory
szewskie

uraz wszelkiego rodzaju skóiy 
tak krajowe jaitoteż zagraniczne
S z y m o n  G i b e k  

ś w .  K r z y ż a  7 .

Restauracje j
„G rand-H ote l“

Sław kow ska 5.

RESTAURACJA
MIESZCZAŃSKA

Florjańska 19.

T eofil B ę k n e r
Sukiennice 20

Najtańsze źródło zakupna 
darunków na św. Mikoła. 

ydła, perfumy, wody kolońskie,
pudry krajowe i francuskie. 

Każdy piąty z kupulącyoh otrzymuje 
bezpłatną premję. 

Sortyment na Gwiazdkę 10 zł.
W. LAZAROVIĆ

Kraków, uilća Garbarska L 4.

LESfiRKIBffIGZ
I SKA

Rynek główny L. 11 
Plac Szczepański L. 2

SANITARIA"
Spółka z ogr. odp.

Sławkowska 6, Telef. 3050.
U

Witold Theobald
dawniej Brada Theobaldor/le 

na wag}, —  Sławkowska l.

| Meble biurowe u
Krakńw.Florjafiska 23 

J e r r f  Katowice, Zielona 15 
H ;  Lwów, Sykstuska 2

M leczarnie

Linoleum
w szelk iego  rodzaju  
do nabycia w  firm ie

Rendez-fous dla przejezdnych!
E. Dobrzyńska  obecnie B. Pytel 

Rok założenia 1878 
Plac W W. Świętych 10. Tel. SS28

PRZEMYSŁ UHOL 
1 CERAT

Bynek Główmy 10,

Lustra
szyb lci s z l i fo w a n e

Naczynia
Urządzenia kuchenne, domowe 

i różne nowości
A. SA T T L E R

GERTRUDY 24. TEL. 4621.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
SZKLANEGO S. A.

Obuwie
Oryg. obuwie angielskie z gu- 
mowemi podeszwami polecaf-ma

Leserkiewicz i Ska

P rze d s ię b io rs tw a
budowlane

„ B E T O N "
Akcyjna Spółka budowlana 
ul. Mikołajska 32, tel. 4314,
wykoiiu|e wszelkie roboty budowl.

DZIAŁ TOWAROWY
dostaroza wszystkich materjałów 

budowianyoh

S T A R Y  T E A T R
nL Jagiellońska L

Filjai „Hotel Francuski**, 
ul, P ijarsk a  13.

j R ytow nicy \
J. Walenia

Pieczęcie kauczukowe 
monogramy i  herby 

Sławkowska 3  
(Hotel Saski).

Sanitarne
99S A N I T A R I A "
instrumenta lekarskie, artykuły 
gumowe, opatrunki, szkła cbeńi. 

Sławkowska fl, Tel. 3060

Składy  
skór szewskich

b r z y te w || W i

TJbrania got.
N A  R A T Y ! !

J .  E M H E R
R y n e k  g ł .  U  (w podwórzu).

Uszczelnienia
UiSZCZiiiLN UblNlA 

skórkowe, fibrowe : gumowe
H. SPIRA

Zwierzyniecka 23. Telefon 439*.

W o d y
m in e r a ln e

I oszklenia zwykłe

„ I n d u s t r i a “
K apucyńska 7 —  T a l. 2541

Zakłady
fotograficzne

Zakład dla fotografjl i portretów 
„SZTU K A "

Starowiślna 22, vis & vu Kina Howości
wyKonuje art. wszelkie roboty 
w zakres fotografji wchodzące 
oraz zdjęcia do iegitymacyj 

pa zportów n a  ż ą d a n ie  
w  5 m in u ta c h .
Geny bardzo przystępne

Z a k ła d y
k r a w ie c k ie

99
W od a g o r z k a

A M B R A ((
wyrobu fabryki

IŁ Rżąca i Climurs^i
ulica św. G e r tru d y  L . 

Najlepszjf środek przeczyszczając*!
Do :ta)jcii w a?to!ucli droguerjach

Wódki i w ina
W i n a  m s z a ln e , t i k i  e r y ,  

k o n i a k i  poleca
J. Bielicki daw. H Fritsch

M ały  K y n c k  1.

W y ro b y
b a w e łn ia n e

— j  cywui

SAJflK,
Kupujcie

znane krajowe wyroby 
bawełniane firmy

Bcia GZEGZOWICZKA
wANDRYCHOWIE
!! Sprzedaż hurtowna !I 
Posiada składy hurtow- 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju.

W ęgie l
d rze w o 1

A. B L U M E N F E L U
P a w ia  12. T e ł. 5 9

dostarcza bort. i detaiL. węgiel i pierw 
szorzednych kopalń srórnoUiikioli i kraj

mm l
>. 1.

Bonka 87-39 Tel. 2155

Przybory pism.

Ł ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. —  Tol. 311 i 4064.
Magazyn przyborów biurowych.

E. CZAPLIŃSKI
SZEWSKA 2.

ts «5is4iOJiAvnjs *jChbihm»i s  ’MI 
Aj2 op £}i8i[ ‘njłsni

‘OALOjUlOUI I 0AkOl[ipiTS AąOliAk
SB 6I Kn TWJtOłl.t 9av 1 
-OJ{Oiq ‘eMOiupoSĄ ozjupueiu/

Kartki świat., raptularze kalen­
darze tygodniowe, kieszonkowe, 
ścienne w d uż y m w y b o r z e

Kapucyńska 7 —  T e l. 2 5 4 1 , n - U L  f l S S K s  5* A O Kraków. S z c z e p a ń s k a  7 .

Sport

WŁAiA.tBAAliAUWaiHI
ul. Kapuoyńska 3, Telefon 3203 

poleca węgiel i koks 
górnośląski r kopalni „Król" 
dąbrowski _ „ „Kazimierz*
krakowski „Janina**! „Krystyna' 

górnośląski koks Knurcw 
wraz z dostawa do piwni 
po cenach Uoriku:.p.n"yinyhi 

Dogodne warun<i motały. .

B la t t
Szewska 18.

|  H e n ry k

J r > Ai r > A Krawiec damski 
. U t t J U H  imęlti ,  Kiaków 

Dębniki, Uynek l  — wykonuje 
30df. niżej ni> w śiódn ieściu.

ul. Mikołajska 13. telet. 3037 
«■ 2 5 ^  n iż e j  ce,^ niU a. 
iauiże do .abycia łu r n a le ,  
tonny, podręczniki i t. p. oraz 

MHuka k r ó ló w .
Z a k ła d  k r a w ie c k i  d a m s k i  

i  m ę s k i

J. Kumała
u lic a  S z c z e p a ń s k a  L. I i .

W ykwintne stroje dla pa­
nów cywilne i wojskowe

Karmelicka 39 .
Z a k ła d

pojazdów
wynajmuje na śłuby wycieczk 

i  do dworca kolejowego
T. ŻB O LIK O W SK I
Karmelicka 48. Tel, 69,

| Zegarki
F ABRYCZ NY  SKŁAD

ZEGARKÓW

Omega
A. SULIKOWSKI 

Grodzka I — Florjańska 19

Zegarmistrze

Główne sk ła d y  w ę g la  i d r z e w  
Ff. Jelonka i Sp.

P a w ia  5 . T el. 174.
Zast węgla Jaworznickiego.

L E S E R K IE W IC Z
3 SU

RYNEK GŁ0WNYU, 
PL, SZCZEPAŃSKI L

Jan Kwiatkowski
Z w ie rzy n iec k a  19. Tel, 79 albo 1203
Najlepsze gat. węgla i drzewa.

S z k ło
p o r c e la n a II

W. BAZĘ!
Rynek gł. 3 5 .  T e l .  4 5 8 2 .  

Nowy dział: lustra.

P0RCELAN9, SZKŁO, 
KR9SZTA19

po cenach konkurencyjnych 
poleca

„ALBA** Skazogr.odp.

POLSKI TARG
Składy węgla góruośląsk., kraj., 
brykietów i drzewa przy ulloy 
Pawiej. Biura Bodwale 7,teL 1504 •

W y ro b y
Jco szyka rsk ie

Łopaty stalowe
Kres S. A, Biała (ad Bioisko)

P O D K O W Y
gotowe i półfabrykaty 

Kres S, A. Biała (ad Bielsko)

S Y N D Y K A T  
K O S Z Y K A R S K I S. A .

1, tel. 1493.

W y ro b y  d r e w n ia n e  
j do b a tilc o w a n ia

Wiktor Wanderer'| 
uL Szewska 21

Tel. 3520.

Z a k ła d y
p og rzeb o w e

.CONCOKUIA'
JAMA WOLNEGO

I plac Szczepański 2, Telefon 331 
I Jodyny zakład, posiadający wla- 
1 sną fabrykę trumien. Urządza 
| pogrzeby od najskromniejszych 

do najbogatszych.

fóclOAkami Prukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L  16u


